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„Ajencja Havasa* donosi, że jaż doszło do 
porozumienia między Anglią a Francją w spra- 
wie konferencji. Jest to bardzo prawdopodo- 
bnem, chociaż pisma takie, jak Daily News, 
blisko Gladstona stojące twierdzą, że jeszcze to- 
czą się rokowania o praktyczne wykonanie u- 
chwał konferencji, a mianowicie jak ma być 
uskutecznione po trzechletnim terminie wycofa- 
nie wojsk angielskich z Egiptu i w jaki sposób 
ma być dokonaną zmiana systemu rządowego. 
Ugoda Anglii z Francją oparta została na na- 
stępujących punktach: ograniczenie angielskiej 
kontroli na trzy lata, przemienienie urzędu dla 
długu państwowego w instytucję z atrybucjami 
trybunału rachunkowego , zatrzymanie niean- 
gielskich funkcjonarjuszów i urzędników. Co do 
kwestji finansowej jest pewną rzeczą, iż te do- 
chody rządowe, które przeznaczone są na ad- 
ministrację, nie zostaną uszeznplone, a idzie o 
to czy dotychczasowe Źródła dochodn wystar- 
czą na dotrzymanie zobowiązań. 

Wobec głosów półurzędowych -.dzienników 
angielskich wręcz przeciwnie brzmi telegram 
wiedeński Politik, że w austrjackich kołach dy- 
plomatycznych uważają konferencję za rozbitą. 
Wkrótce będziemy na pewne wiedzieli, jak rze- 
czy stoją, bo konferencja była projektowaną na 
23. bm., niema więc już wiele czasu na układy. 

Wczoraj wieczór upłynął termin ultimatum 
serbskiego w sprawie naruszenia granicy przez 
emigrantów tolerowanych w Bnłgarji. Do chwi- 
li, gdy to piszemy, nie nadszedł jeszcze tele- 
gram, czy Bułgarja dała zadosyćuczynienie Ser- 
bii, czy też sprawa stanęła na ostrzu miecza i 
poseł serbski opnścił Sofię. Chociaż rząd serb- 
ski żywi nadzieję spokojnego załatwienia spra- 
wy, nie omieszkał jednak zabezpieczyć : się na 
każdą ewentualność i z tego powodu wojsko zo- 
stało skoncentrowane. W Sofii używa partja mi- 
nisterjalna zajścia z Serbią jako środka agita- 
cyjnego, a jeżeliby ministerstwo poniosło kląskę, 
w takim razie ów konflikt klęsce gabinetu do- 
da pewnego biasku. E 

Rząd anamieki przyjął bez zmiany traktat 
z Francją, mocą którego Anam przechodzi pod 
protektorat francuski. W stosunkach z zagrani- 


GALE 


mi były te przechwałki moskiewskich žandar- 
mów nie wiedzących co się dzieje w państwie 
carów. Znalazła się atoli szajka denuncjantów, 
która dostarczyła materjału dla połowu policji 
moskiewskiej. Wzięła się też policja con amore 
do aresztowań na wielkie rozmiary. Ze wszyst- 
kich miast noworosyjskiego zwłaszcza kraju 
nadchodzą do nas wiadomości o rewizjach i 
gromadnych aresztowaniach. W Kiszeniewie w 
Besarabii w nocy Z dnia 23. na 24. maja poli- 
cia z udziałem Żandarmerji i prokuratorów od- 
była obławę na młodzież kiszeniewską. Po od- 
bytej rewizji aresztowano 32 osób. liczbie 
tej znajduje się jeden rewirowy policjant i 20 
uczniów i uczennie klas wyższych. Osobom tym 
zarzucają założenie tajnego stowarzyszenia. W 
mieszkaniach ich znaleziono przybory litogra- 
ficzne, książki i broszury zakazane, listy kom- 
promiżujące i proklamacje. Aresztowania od- 
były się podczas egzaminów. Aresztowano także 
syna znanego kiszeniewskiego adwokata Ratko. 
W Kijowie znowu aresztowano przeszło 100 
osób, z pośród profesorów i uczniów gimnazjal- 
nych i uniwersyteckich. W liczbie aresztowa- 
nych znajduje się 40 oficerów. W Charkowie w 
licznych mieszkaniach odbywano rewizję, zam- 
knięto jednę księgarnię za utrzymywanie ha 
składzie zakazanych książek, odkryto tajną 
drukarnię i aresztowano przeszło 200 osób. W 
Odesie wreszcie od tygodnia ciągłe odbywają 
się rewizje. W ostatnich dniach licznych dokona- 
no aresztowań, między innemi porwano Z uni- 
wersytetu dwóch studentów. Jak się dowiaduję 
komisja ustanowiona dla wytępienia rewolucji, 
ma nakazać powszechną obławę we wszystkich 
większych miastach jednocześnie. Próżne to je- 
dnak usiłowania z powodu ogromnego rozsze- 
rzenia się i właściwości organizacji rewolucyj- 
nej, składającej się z Tari kółek nie będą 
cych z sobą w związku. Wyłapią jednych, po- 
zostaną inni.“ 


+ 
* * 


Półurzędowa Stara Presse donosi, że finalna 
organizacja przedlitawskich kolei państwowych 
jeszcze nie jest zatwierdzoną przez cesarza i 
zapewne przed d. 1. sierpnia nie wejdzie w ży- 
cie z powodu licznych zmian w personalu. | 

Minister wojny zwołał ankietę w sprawie 
przywrócenia wojskowej akademii lekarskiej, 
która jednak — rzecz szczególna — ma obra- 
dować w zupełnej tajemnicy, jak gdyby ją po- 
trzeba było ukrywać przed zagranicą lub kra- 


cą Anam będzie reprezentowany przez francuz- | jowymi anarchistami. Więe znowu słychać, że 


kiego rezydenta. Kochinchina, Anam i Tonkin 
utworzą jednolity kompleks cłowy. Roboty pu- 
bliczne, poczta i telegraf, administracja finanso 
wa i urzędy cłowe zostaną pod jeden zarząd 
zcentralizowane i oddane pod kierownictwo a- 
jenta francuzkiego. Poseł Patenotre odjedzie z 
Hue do Hongkong. 

Jak donosi Berl. Tageblatt, komisja mająca 
badać agitacje nihilistyczne w armii mosk. i mary- 
narce, postanowiła usunąć niezadowolenie między 
oficerami panujące z powodu lichej gaży i nie- 
uregulowanego awansu. Gaże mają być podwyż- 
8zone, a co do awansu, całe wojsko ma być po- 
dzielone na trzy armie: europejsko kaukazką, 
wschodnio- i zachodnio-sgybirską i w każdej z 
tych armij awans ma iść podłag porządku. Do- 
tychczas awansowano w każdej dywizji Z 080- 
bna,i to było powodem wielkich nadużyć, któ- 
re teraz mają być usunięte. 
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Z południowej Moskwy odbiera Reforma 
ciekawą korespondencję : 

„Konspiracja niej azja, jak to oddawna 
wiadomo, szczególniej w Południowej. Moskwie 
rozgałęziła się i ztąd to rewolucjoniści robili 
tylko wycieczki do Petersburga i innych miast. 
Rząd carski, zwłaszcza Tołstoj z Orżewskim, 

rzechwalał się wytępieniem do szezętu rewo- 
ucjonistów, Z czego śmiano sig powszechnie. 
Ostatnie wypadki przekonują nas jak śmiesznę- 
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Juliusza Turczyńskiego. 


(Dokończenie, ) 


wojskowość nosi się z „tajnym planem*, jak 
ongi Benedek. Po co tajemnicy, skoro rzeczą 
jest jasną, że ani co do ilości ani co do jako- 
ści status lekarzy wojskowych w Austrji nie jest 
obecnie dostatecznym ! Do normalnej liczby bra- 
kuje kilkuset, a co do jakości, wyprawa bośnia- 
cka wykazała okropne braki. Jen. Filipowicz mu- 
siał „nieraz miotać grubiaństwami, bo nie było 
innej rady na znaczną część lekarzy wojsko- 
wych. To rzecz pewna, że lekarz wojskowy 
musi nietylko być specjalnie dobrym dla żoł- 
nierza lekarzem, więc przedewszystkiem zdol 
nym chirurgiem, ale powtóre, że sam musi pa- 
łać duchem wojskowym, aby wśród okropieństw 
wojny zadość uczynić zdołał swemu powołanin— 
a takich trzeba umyślnie wychować. Dawn 
wojskową akademię lekarską „Józefinum* ska- 
sowano za rozkwitu centralistycznego pod pre- 
sją dzienników żydowskich — tych samych, co 
wymogły były zarazem zupełną wolność dla 
podoficerów spędzania nocy poza koszarami, 
zkąd okropna dezorganizacja w służbie i w u- 
czelwości nastąpiła, — tych samych dzienni- 
ków, co w r. 1886. wymogły, że komendy ar- 
mii północnej nie pornuczono arcyks. Albrech- 
towi, tylko Benedekowi, aby raz przecie za- 
sada „biirgerji* górę wzięła w armii. 
k 4 
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Wiener Zig. ogłosiła nadanie namiestniko- 
wi Czech, br. Kraussowi wielkiej wstegi orderu 


dzieli. Uważali, że Rozynie coś brakuje, że 


sto nawet robi piersiami, i kaszel ZACZYNA ją 
dusić, ale to wszystko uważano jako zwykłą w 
czasach dzisiejszych nerwowość. Dziś przecież 
wszystko takie nerwowe — chorób połowa dzi- 
siaj przyczynę swą ma w nerwach. Potrzeba 
tylko rozrywki i zabawy — a czyliż ona tego 


mie ma? Wszak ma pieniądze: toż mnsi być 


szczęśliwą. ' 
ak sądzili panowie Weinreb i Badmer — 
milionerzy. ` - 

A Zygmunt przyszedłszy do zdrowia po 
ciężkiej chorobie, poznał, jak wielkie nieszczę- 


Ale tu więcej jeszcze czuła, że ma mężem |ście spadło na tych, którzy go wychowali, któ- 


żyda. W scenach najpiękniejszych, gdy wszystko 
na grę patrząc oddech zatrzymywało, mąż jej 
wyjmował pugilares i zdawał się najspokojniej 
w Świecie coś rachować, aibo też przybywał 
ktoś inny do loży, z największą ubrany elegan- 
cją i dawszy do poznania, że był w Berlinie, 
że słyszał muzykę w Dreznie i Lipsku, znając 
się zatem na wszystkiem, 

mężem jej zdania, iż Rozyna 
myślała jeno W 
dzy na swoje Wy 

A one damy, k l 
mity, świecące złotem i brylantami, zdawały: 
się Rozynie, jakoby próżnię wewnętrzną pokryći 
tylko usiłowały zasobami mężów ! 

Całe to towarzystwo, 
bogatych i zbogaconych. nader smutne na Ro- 
«zynie wywierało wrażenie. aug 

I oni dziś pierwsze miejsca zajmują w tea- 
trze, na koncertach, na świecie! W rydwan ich 
wprzężone dziś dzieje świata tego! 


kształcenie wydają l“ 


składające się z ludzi | kiego; na świecie tym żyjąc, jakby 


rych imię miał nosić; czuł się tem mocno do- 
tkniętym, wiedząc, że i on jest tego przyczyną. 
Starzec będący już nad grobem, musiał się wy- 
prowadzić z pałaen przodków swoich i osiąść 
z wspólniczką swej niedoli, w małem mieszka- 
niu w najbliższem miasteczku. 

Hrabina o niczem nigdy nie wiedziała; za- 


ie wypowiada} z|jęta zawsze niebem, pozostawiała wszystko, 
spojrzawszy po-'|co ziemskie, mężowi, dlatego, gdy przyszło opu- 
duchu: „I ei ludzie tyle pienię-:|ścić teraz Drużopole, pałac i pokój swój, gdzie 
; J s I| tyle dni i nocy przebyła z modlitwą swą — nie 
postrojone w jedwabie i aksa-|| mogła pojąć, co to się stało — i dlaczego 
y| Bóg ją tak karze, skoro nie złego nigdy niko- 


mu nie uczyniła. 
Teraz więcej jeszcze oddaliła się od wszyst- 
Sat nic ini- 
kogo koło niej nie było i sama Została już ni- 


|by marą tylko. 


Stary hrabia zżymał się czasami i zakli- 
nał, że nie poznaje ludzi dzisiejszych, nie po- 
znaje szlachty tej, która dała upaść staroży- 


Ćzy Bóg odwrócił twarz swą przedwieczną, |tnemu domowi, obojętnie się na to patrząc, jak 


od ziemi tej, i czas jakiś pójdą dzieje już 8%- 
me — bez Boga? 

Rozyna coraz była bledsza. Oko jej czarne, 
dawniej tyle mające blasku, w którem płonęło 
natchnienie, dzisiaj jakby już zachodziło mgłą, 
zmroczone. 


ludzie innej rasy, innej wiary a może i bez ża- 
dnej wiary, zajęli dziedzictwo jego. 


XXIII. 


żelaznej korony, a komandorji tegoż orderu p. 
Jireczkowi. Pewnem jest nadto, choć jeszcze w 
Wiener Ztg. nieogłosz$nem, że godność tajnych 
radców (Ekscelencji) otrzymali hr. Ryszard 
Clam-Martinitz, br. Egbert Beleredi i hr. Berch- 
told. Wiadomość o tem okropnie poruszyła sfe- 
ry centralistyczne, zwłaszcza ultratentońskie i 
abstencyjne. Deutsche Ztg. upatruje w tych za- 
szczytach dla takich walnych podpór obecnego 
systemu dowód, że „rząd nietylko silnym się czu- 
je, ale i wszem wobec chce tę siłę zamanifesto- 
wać. Krauss jest wrogiem żądania Niemców w 
Czechach go do podzału Czech i abstencji, 
sprzyja autonomii królestwa Czech. Jireczek jest 
nawskróś slawistą; Cląm i Beleredi są gorący- 
mi katoiikami, a ostatni oraz głównym prze- 
wódzeą socjalistycznych reform w -prawodaw: 
stwie. „Das Bitrgerthum soll ansgerottet wer- 
den!“ — wrzeszczy Deutsche Ztg., gdy tymcza- 
sem, zwłaszcza wiedeńskie „Biirgerthum' coraz 
ostrzej zwraca się przetiw Deutsche Zig. 

O hr. Berchtholdzie Deutsche Zig. nie mó- 
wi, a przecież został on odszczególnionym wl- 
docznie za swoje pojednawcze stanowisko w mo- 
rawskiej kurji dworskiej. Że odsżczególnienie 
br. Kraussa jest odpowiedzią, daną tym, którzy 
dążą do odmówienia Czechom równouprawnie- 
nia, tudzież Herbstowi, który wściekle uderzał 
na niego w Radzie państwa, to rzecz niezawo- 
dna. Jireczek i Beleredi zasłużyli się W- parla- 
mencie, pierwszy na polu spraw szkolnych, a 
drugi na polu spraw przemysłowych. 

P. Schónerer zamyśla od października wy- 
dawać we Wiedniu organ antiżydowski p. t. 
Reform. ; 

Wybory do sejmn rozpisane na Bukowinie 
na czas od 8. do 14. lipca, a na Szlązku od 4. 
do 9. lipca. Rach wyborczy rozwija się zwła- 
szcza na Morawie i w Dolnej Anstrji. j 

Włosi ponieśli dojmującą klęskę w Istrji. 
Tam walne wybory do sejmu odbyły się zeszłe- 
go roku, i mimo presji połączonej z Włochami 
biurokracji, zdołali Słowianie (Słowieńcy i Kro- 
aci) przeprowadzić trzech swoich kandydatów. 
Dwa z tych mandatów jednak większość wło- 
ska faktem przemocy nnieważniła. Teraz od- 
były się wybory ponowne, i znowu wybrani 
zostali ci co zeszłego roku, a to w sposób taki, 
że Włosi tych wyborów bez jawnego gwałtu nie 
będą mogli unieważnić. 

W Sprawie wyborów na Morawie donoszą 
do Folitiki z Berna: „Jak słychać, hr. Taaffe 
pragnie takiego, składu sejmu morawskiego, aby 
wszystkie stronnietwa' były reprezentowane i 
żadne nie otrzymało wybitnej przewagi. Naro- 
dowcy (czescy) muszą się rzucić na kurję miej- 
ską, gdzie znaczne suku3ga osiągnąć mogą. 
do kurji dworskiej, reznltat wyborów w obu 
jej oddziałach (ordynackim i nieordynackim) na 
30 razem posłów, będzie ten, że wyjdzie 17 
centralistów, 7 konserwatystów i 6 środkowców, 
konserwatystom przybyłoby więc dwa man- 
daty.* — Myśmy już niedawno temu wskazy- 
wali, że hr. Taaffe nie zechce dopuścić, aby 
narodowcy wespół z konserwatystami wybitną 
większość otrzymali w sejmie morawskim. Jest 
to system stania „ponad stronnictwami“, który 
się w państwie konstytucyjnem ostatecznie oka- 
zać musi arcyszkodliwym, bo prowadzi do za- 
pełnej dezorganieji stronnictw, więc do sparali- 


4 |żowania parlamentaryzmu. 


Korespondencje „Gaz. Nar.* 


Warszawa d. 4. czerwca. 
Dodatkowe wiosenne wyścigi w d. 1. bm. 
skończyły się wśród strumieni łez, jakie roz- 
grymaszone niebo wylewało, z tej też przy- 
ludowe na Bielanach 


- Bo' pan Badmer dopiąż wszystkiego. czego 
tylko dopiąć można. Ma teraz S kobe dobizarid 


t jest=ma -giełdową; dzieci jego tworz 
bogate dziś domy. Ha! dzisiaj A 
wota swego È owale pinio OE BŁ) 

Więc teraz nie pozostaje nam, jak przypa- 
trzeć się jeszcze stadłu drugiemu. Panna Bu- 
lalia, czyli niejako wdowa po żyjącym panu 
Herzbergu, wybrawszy sobie mężem ozłoconego 
młodzieńca, który wcale nie był podobnym do 
pierwszego jej adoratora, bardzo była z nim 
szczęśliwa. Slicznie bowiem grał i śpiewał; 
a ponieważ zgadzała się z nim we wszystkich 
swych chęciach, toż i w razem śpiewanych due- 
tach była w zgodzie. 

Po niejakim czasie dowiedziała się pani 
Veilehenblau, że pan „Moryc“ nietylko gra na 
fortepianie, lecz i na Innym jeszcze instrumen- 
cie, ale tu już bez niej.. a tym instrumentem 
jest — bilard. 4 ą 

Po słodycząch z panią Veilchenblan, pan 
„Moryc“ odchodził znów na innego rodzaju sło. 
dycze, których już doznawał po kawiarniach. 
Z tego nie mogła być wcale tak bardzo zado- 
woloną. 

I była to pierwsza chmurka na firmamen- 
cie małżeńskim. sw; ` 

Gdy się „pani Veilchenblau. coraz więcej 
sżymała i musiała na siebie przyjąć denerwu- 
jącą rolę żony .podejrzliwej, przekonała się 

krótce, że ona wcale nie jest jedyną, lecz tyl- 

o jedną ziego uwielbionych — i to już z dnia 
na dzień coraz mniej. | 

To ją doprowadzało do wściekłości — i 
była już chwila,. gdzie małżeństwo państwa 
Veilehenblau było jakby — figtrą tylko re- 
toryczną. i 

Oburzona zatem przygnała do ojca, opowie- 
dziawszy mu, co się dzieje; lecz pan Dawid za- 


Dom starożytny, ród starej arystokracji |pomniał, co był przyrzekł, iż przed nią w ta- 


Lecz mąż jej ani ojciec niczego nie wi-|ród miby nowopowstającej arystokracji. 


|upadł; natomiast wzniesie się teraz, dom nowy.|kim razie drzwi zamknię: rzecz tę wziął teraz 


realniej i począł się rozglądać, czy pan „Mo- 


dnia 10. (zerwca ' 1884. 


rodnych manewrach i ewolucjach, któremi w 
razie wojny z Austrjakami zaimponować by 
mogły. ; 

Zapatrując się na te manewra wojskowe, i 
Dniewntk Warszawski wyprawia przerożne e- 
wolucje, które ostatecznie zakrawują na wy- 
bryki cyrkowego klowna. Tematem tych cyr- 
kowych koncęptów jest naturalnie proces Kra- 
szewskiego, niemaiej sprawa galicyjskich Bazy- 
lianów. Pisma nasze bardzo racjooalnie postę- 
pują, pomijająe te napady po większej części 
milczeniem lub też przytaczając tylko dosłowną 
treść odnośnych artykułów, bo z pismami tego 
zakroja, jak Dniewnik Warszawskij — pole- 
miki jakiejkolwiek wszczynać nie warto. 

. Przed para dniami, Hurko popędził nagle 

do Petersburga, zkąd zabawiwszy zaledwo 
dzień jeden, czy dwa, w dnin 3. b. m. powrócił 
na swoje stanowisko, przywożąc zapewne z 80- 
bą nowe jakieś instrukcje i polecenia, które, 
przypuszczać należy, niebawem ne jaw wyjdą. 
Apuchtin wraz z swoim : alterego Kryłowem, 
prowadzi pomimo tego dalej rozpoczęte dziełó 
russyfikacji, bo oto za jego inicjatywą i za 
jego staraniem, urzęduicy wszystkich zarządów 
kolei żelaznych królestwa Polskiego, chcąc po- 
zostać na zajmowanych stanowiskach, muszą obe- 
enieskładać egzamin z języka moskiewskiego, Nie 
dosyć tego, każdy urzędnik, obejmujący wyższą 
posadę, bądzie musiał składać ponowny egza- 
min, stwierdzić mający, że umie po mo- 
skiewsku ! 

Oto! czego się doczekali wszyscy ci pano- 
wie, którzy będąc obywatelami  anstro-węgier- 
skiego państwa, przyjęli dla chleba tutejsze 
poddaństwo! Panowie ci mogą być z góry 
przekonani, że egzaminujący ich postarają "się 
stosownie do otrzymanych instrukcji, ażeby egza- 
minów nie zdali i że wskutek tego pomimo, a 
może właśnie i dla tego, iż stali się moskiew- 
skimi poddanymi, otrzymają dymisję, a wtedy 
co robić będą? 

Idźmy dalej. Jak to jaż pisałem, liczba 
Polaków, służyć mogących wojskowo, jest ogra- 
niczoną we wszystkich pułkach. Nie dosyć je- 
dnak tego, bo w artylerji i inżynierji liczbę tę 
ograniczono do minimum a co dotyczy ochotni- 
ków, to w tych dwóch gatunkach broni służyć 
może tylko zaledwie po 5 w każdym pułku! 


Warszawa d. 5. czerwca. 
Otóż, com w poprzedniej korespondencji 
przewidział, stało się, albowiem wyszedł na 
jaw powód nagłej podróży do Petersburga i 


Co |powrotu ztamtąd p. Hurki. Jeszcze w jesieni 


roku zeszłego Hurko wydał rozkaz do wszyst- 
kich władz, aby żadna z nich nie śmiała się 
odnosić dtrecte do Petersburga bez jego pośre- 
dnictwa, albowiem on jako jenerał-gubernator 
powinien wiedzieć o wszystkiem. Rozporządze- 
nie takie otrzymał także i Apuchtin. Natural- 
nie, że niepodobało mu się ono i natychmiast 
zrobił o tem „donos“ do swego „lubieźnawó 
druha* Pobiedenoscowa, nabazgrawszy przy tem 
różne różności na Harkę. Przy sposobności 
przesłał i inne donosy, których naturalnie Hurce 
niekomunikował. Dowiedział się o tem Hurko, 
i wezwawszy do siebie Apnchtina, zsobaczył 
go za takie postępowanie i polecił surowo, aby 
co tydzień był u niego z raportem. Apuchtin, 
oburzony tem, już w kwietniu wysłał nową de- 
nuncjację, wskutek której Hnrko popadł w nie- 
łaskę u cara i niedóstał zaproszenia na uro- 
czystości ogłoszenia pełnoletności carewicza, 
ztąd i rzekoma jego choroba. Po uroczysto- 
ściach nagle, jak pioran z nieba, spada „pry- 
kaz“, aby Hurko stawił się natychmiast w Pe- 
tersburgu. To się też i stało. Hurko był zmu- 
szony tłómaczyć się przed tarem z postępowa- 
nia swego z Apuchtinem. Jaki był rezultat 
tego tłómaczenia, niewiadomo, lecz pewną jest 
rzeczą, iż car oznajmił Hurce śwe niezadowol 


ryc“ czego innego również, prócz sił swoich i 
czasu i żony swej na szwank nie naraża. 
Rozglądając się baczniej, doszedł, iż- pan 
„Moryc“ skończonym jest utracjuszem, a grając 
w bilard i karty, i bawiąc się w:romanse i 'ro-; 


ny swoja do tej cyfr zie się już zera zu- 
pełnie obchodzą. sj dyski, py 

W jm razie przyszedł do 
że stadło państwa Veilchenblau 
niemożliwem. 

I państwo Veilehenblau rozeszli się zwy- 
kłym u Izraelitów sposobem — zupełnie legal- 
nie i normalnie. 

I pani „Veilchenblau po drugim już mężu 
została... nie wiemy jak to już nazwać, czy 


Panną napowrót, co jest niemożliwem, czy mo-' 


że wdową, co również jest niemożliwem, gdyż 
obaj mężowie żyją — zdrowi i cali. 
A drugie stadło, 


Gdy Rozyna coraz gorzej wyglądała, a 
nadzieje pana Weinreba wcale się nie ziszcza- 


ły, gdy przy kaszlu nieraz i krew się już po- 


kazywała, pan Weinreb sprowadził wtedy leka- 
rzy, i dowiedział się od nich, że się dzieje nie- 
dobrze. 


Lecz ojcu więcej oni powiedzieli, mianowi-/ 


cie, że tn sztuka lekarska nie już nie pomoże, 


gło być dla szczęścia i zdrowia swej córki. 
Z 


tośeiwi. 


Lecz choroba piersiowa coraz dalej postę-i 


powała swoim trybem. Sprowadzano lekarzy — 
coraz innych — coraz droższych. 


Rozyna zdawała się być już spokojniejsza — | 


nieraz «nawet węselsza — bardziej łagodna i 
bardziej mśmiechnięte — życzyła wszystkim i 
wszystkiemu dobrze: ani do ojca ani do męża 


skojarzone przez pana 


Badmera ? Cóż sią z niem dzieje ? j 
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Co dalej będzie i kto Wygra sprawę, zoba- 
czymy. Wnosić jednak należy, że Hurko nie da 
się zjeść Apuchtinowi, który nauczycielowi Peł- 
tynowi, eo to miał proces z b. uczniem Graj- 
nertem o pobicie kijem, a który przegrał sro- 
motnie, udzielił nietylko pochwałę za owe po- 
stępowanie, nie tylko że mu wyraził ubo- 
lewanie z powodu wyrządzonej mu krzywdy, 
lecz nadto przedstawił go carowi do ozdobie- 
nia go „krestem*. Drugi też będziemy mieli wy - 
padek że „mordobity* otrzyma order i to co 
najmniej Włodzimierza | i 

Niepoprzestając na tem, Apuchtin wezwał 
do siebie dyrektora IV. gimnazjam, który jako 
świadek stawał przed sądem w sprawie Pełty- 
na, i straszliwie go zwymyślał, jak śmiał przed 
sądem twierdzić, Że gimnazjum IV. jest kato- 
lickie i że p. Pełtyn nie jest- lubiany przez 
uczniów dlatego, Że jest żydem. Radził też p. 
Apuchtin monitowanemu, aby postarał się co- 
rychlej albo o przeniesienie do innego gimna- 
zjunm w głąb Moskwy — albo też niech się 
poda do dymisji. 

Kryłów, który na krótką chwilę przycichł, 
teraz znowu zaczyna gospodarować po swojemu, 
bo oto systematycznie wydala nauczycielki Pol- 
ki ze wszystkich prywatnych pensjonatów, a 
na ich miejsce narzuca swoje moskiewskie kan- 
dydatki.i to pod groźbą zamknięcia pensjonatu ! 

W tych dniach zmarł tu dymisjonowany 
już jenerał-iejtenant jeneralnego sztabu, Sawin, 
osobistość powszechnie znana w Warszawie. 
Był to człowiek wielkiej prawości i zacności 
zupełnie odrębnie zapatrujący się na gospodarkę, 
prowadzoną przez Moskali, a sam, choć Moskal, 
występował w Korespondencjach swoich, pisa- 
nych do Wiestnika Jewropy, bardzo Śmiało i 
przychylnie dla Polaków, potępiając surowo 
wszystkie wybryki rodaków swoich. W osta- 
tnich czasach „z tych właśnie powodów, wszy- 
stkie pisna moskiewskie odmówiły mu pomie- 
szczania korespondencyj jego. 


Pilzno 1. 7. czerwca. 


Dnia 6. v. m. odbył sakę tutaj w dalach Rady 
powiatu komitet przetwyborćsy póć przewodnictwem 
p. Walerego Brzozowikiego ; seten? zbkdania opinii 
publicznej eo do kandydatów ná posła do sejmn z 
mniojszych posiadłości. s 

Dziwna jednak, że jak zamibrzał przewodni- 
czący, ta wóla' wyborców włościan miała się obja- 
wić przy drywiach zamkniętych, be nie uwiadomio - 
no nawet władzy politycznej, która jednśk, chcąc 
żyć w zgodzie z władzą autonomiczną, udała się 
nieproszona do'sali zgromadzenia. Lecz prócz re- 
prezentanta politycznego I prócz osób z kartą, na 
której był napiu „Władysław Fibioh*, nie wpuszoza- 
no nikogo, a nikogo — wypraszano nawet człon- 
ków Rady powiatowej, 

Tę fankcję policyjną pełnił Michał Magierski 
z wyraźnego polecenis, jak się głośno wyraził, 
głowy Rady powiatowej. 

Ten pisarz Rady powiatowej, wydzierał chło- 
pom kartki i tylka tych, którzy wpakować sobie 
dali kattę z napisem Fibich, wpuszcza? do sali. -— 
Wielkie zaprawdę nódążycie władzy autonomicznej, 
a większe jeszcze zapomnienie się, aby do intryg 
przedwyworczych używać organów autonomicznych. 

Csterdziestn jeden stanęło do komitetu, z tych 
trzydziestu sześciu x góry zdecydowanych stronni- 
ków Fibicha — reszta, dwudziestn sześciu, sapro- 
szonych do komitetn, była albo przez owego pisa- 
rza do sali niedopnszczoną, lub — widząc co i jak 
się dzieje, pozostała na rynku. 

Na owem zgromadzeniu wniósł jeden mieszcza 
min, przeciw takiemu «tronniesemn komitetowi i 
przeciw całemu postępowaniu, protest, a to w za- 
miarzc,. ażeby komitet oentralny dowiedział się o 
prawdziwej opinii. wyborców. Protest odrzucono. 

Protestujący mie -wiedząc jakiem to prawem 
protestu nie przyjęto, założył powtórny do komite- 
tu centralnego. Ale wszelkie protesta  napróżno, 


„ledyż e:ła akcja z góry: a'eżona — a jutro będzie 


nie miała gniewu, i — pewnego dnia zasnęła — 
by się już więcej nie przebudzić. 

opha rozpacz była w domu Badmerów. 
Pan Dawid poznat dopiero teraz, co stracił w 


I a młodszej WEJ _cÓT0%. 

mansiki s płcią piękną teatrów i kawiarh,- do j| Hal, miał j 

prowadzi w krótkim czasie majątek swój i żo-|wno — terax jakby obie już zmarłe, 
dnej już nie było, 
już raz próbować tego szczęścia, ani ojciec nie 
przekonania, |widział już potrzeby, bo i tak nie rokowała, 
zupełnie jest |że go obdarzy wnukami. 


dwie córki wydane tak nieda- 


l gdyż je- 
a druga ani myślała trzeci 


Ha 


I pozostali mu dwaj niby zięciowie, jakby 
dwa żyjące nieboszczyki familijne; z tymi oj- 
ciec nieszczęśliwy, dziś złamany, rachunki tyl- 
ko przeprowadzać jeszcze musiał. 

I został mu się majątek olbrzymi — miał 
całą schedę hrabiów, na Drużopolu i pałac ob- 
szerny: tylko że mieszkać w nim już nie było 
komu. I nie mógł pojąć, jak się to stało... Ko- 
mu teraz to wszystko zostawi? Dla kogoż tyle 
mienia naściągał, i tyle popełnił grzechów ? 

A ich przeciwnicy ?.. Oni mieli niegdyś 
dom po przodkach i szerokie ziemie — mieli 
potomka krwi swej, który przyjąwszy ich imię, 
dalej prowadzić miał szereg dzielnych a rycer- 
skich — dziś zaś stał się niezdolnym de nicze- 
go hypokondrykiem. - 

I jedni i GIdZY roles wa. na świecie grali 
i — przegrali. Szukali szczęścia gdzieś daleko 


; J i szeroko, a ono było tuż blisko koło mich. 
Ojciec się przeraził — nie' mogąc pojąć, 
jak to się stało.. Wszak czyni wszystko, co mo-| 


Gdyby pan na Drażopolu mniej miał dumy 
rodowej i wiary w coś, co się stać musi bez je- 


f [go pracy — a pan Batmer mniej dumy mająt- 
myślą tą straszliwą oswoić się nie mógł ;! 
myślał sobie, że go tylko straszą lekarze nieli- 


W i miej rasowej WS w nieomylność A 
chunku: byliby pje zabili szczęścia dwojga m10- 
dych b śwajego. eri 
Ale tak stało się, eo się stać miało. i 
I więcej tylko grobów i więcej ruin na tej 
ziemi przybyło. 
Kohiec. 
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jut w Czasie kandydat kemiteta centralnego ogło- 
szony. Otóż to będzie wolny wybór, wolnych oby- 
wateli z mniejszych posiadłości | 


anarchiście Hermanowi Stellmacher, 
mordercy agenta policyjnego Blócha w Flo- 
rydsdorfe pod Wiedniem, podejrzandgo nadto 
omorderstwo rozbójnicze, popełnione 
na bankierze Eisercie i jego dwóch nie- 
letnich synach przy Mariahilferstrasse. S t e 1l- 
macher, którego robotnicy zaraz po spełnieniu 
morderstwa na Blóchu schwytali i oddali w 
ręce policji, nie chciał przez długi czas podać 
ani swego nazwiska ani też miejsca pochodze- 
nia, tak, iż w sądowem śledztwie figurował on 
jako „nieznajomy morderca*, co całej krwawej 
sprawie uadawało cechę tem groźniejszego mi- 
stycyzmu. Dopiero w kilka tygodni później do 
wiedział się sąd całkiem przypadkowo o jego 
prawdziwem nazwisku. Odkrycie policji, iż 
„nieznajomy morderca“ jest zarazem krwawym 
sprawcą mordu i rabunku w kantorze bankier- 
skim przy Mariahilferstrasse, nadało sprawie 
tej jak najbardziej sensacyjny rozgłos. To też 
nie dziw, że cały proces budzi dziś w jak naj- 
szerszych kołach, a nawet i za granicą, naj- 
żywszy interes, urosłszy do rozmiarów anarchi- 
stycznej cause celebre, pełnej grozy, okrucień- 
stwa i zarazem najwstrętniejszej, że się tak wy- 
razimy, demoniczności i fanatyzmu politycz- 
nego. Na śmiało twierdzić można, iż obłęd 
anarchistyczny nigdy i nigdzie się jeszcze po 
tworniej, szkaradniej i odraźliwiej nie objawił, 
jak w krwawych czynach Stellmachera. 

Przewodniczącym rozprawy sądowej jest 
radca Holzinger. oskarzenie wnosi prokurator 
dr. Pelser, obronę prowadzi adwokat dr. Wolf- 
Eppinger. Rozprawa odbywa się w połowie przy 
drzwiach zamkniętych, ponieważ do sali mają 
tylko osoby używające szczególniejszej pro- 
tekcji przystęp. 

Akt oskarzenia brzmi: 

C. k. proknratorja we Wiedniu wnosi prze- 
ciw Hermanowi Stellmacher, na pruskim Szlą- 
sku w Grodkowie (Grottkau) urodzonemau, liczą- 
cemu lat 30, bezwyznaniowcowi, żonatemu, ojcu 
dwojga dzieci, z profesji szewcowi, ostatniemi 
czasy w Zurychu w Szwajcarji zamieszkałemu, 
oskarzenie: 

I. Herman Stellmacher spełnił na dniu 10. 
stycznia 1884. wieczorem pomiędzy 6. godziną 
w kantorze bankierskim przy Mariahilferstrasse 
nr. 55 we Wiedniu, wspólnie z innymi, zamach 
na osobie właściciela kantoru Henryka Eiserta, 
jakoteż na jego dwóch synach Rndolfie i Hen- 
ryku i na osobie nauczycielki języka francuz- 
kiego Karolinie Berger, w zamiarze zabicia ich 
i obrabowania, mianowicie przez uderzenie ich 
siekierą w głowę tak, iż z tego powodu śmierć 
fa Eiserta natychmiast, zaś śmierć Hen- 
ryka Eiserta ojca na dniu 22. stycznia, Hen- 
ryka Fiserta syna na dniu 26. stycznia nastą- 
piła; Karolina Berger wreszcie ciężko zranioną 
b została. Po dokonaniu az zrabował też 
: Herman Stellmacher w spółce z swoimi towa 
(podatkowa, kontroli długu państwa, kolejowa, | zyszami 3.755 zł. w a i około 4.000 zł. 
w papierach wartościowych ; 

II. Herman Stellmacher zamordował na dniu 
25. stycznia 1884. pomiędzy 8. a 9. godziną z 
rana c. k. agenta policyjnego Blócha Ferdy 
nanda w Florydsdorfie, przez skierowanie na 
niego strzałów rewolwerowych ; 

III. Herman Stellmacher dał dwa wystrzały 
na robotnika Wojciecha Meloun, który go po 
zamordowaniu Blócha usiłował schwytać, w za- 
miarze zabicia go, przez co wymieniony Me- 
loun odniósł rany ; 

IV. Herman Stellmacher skradł zabitemu 
Blóchowi srebrny zegarek z łańcnszkiem warto- 
ści 8 złr. 75 et. 

V. Herman Stellmacher zameldował się fał- 
szywie pod nazwiskiem Antoniego Kralla, czela- 
dnika krawieckiego z Zbudowa w Czechach; 

przez co Herman Dtellmacher popełnił ad 
L zbrodnie w części dokonanego, 
w części zaś zamierzonego morder- 
stwa rozbójniczego; ad II. zbrodnię pro- 
stego morderstwa ; ad III. zbrodnię zamierzone- 
go prostego morderstwa; ad IV. przestępstwo 
złodziejstwa i ad V. przestępstwo fałszywego 
meldunku. 


ofiarował atstrjackiemu posłowi 
w Szwajcarji baronowi Ottenfels 
i policji w Mühlhausen swe usłu- 
gi,kiedy się z wydawcą czasopis- 
ma Die Freiheit z powodu pewnego żą- 
dania pieniężnego poróżnił, propo- 
nując za dobrem wynagrodzeniem 
dostarczać konfidenejonalnych do- 
niesień, przez cookazał gotowość 
popełnienia zdrady na swoim stron- 
niectwie. 

2. Herman Stelimacher opuścił Zurych na 
dniu 6. stycznia b. r., nie chce jednak powie- 
dzieć, gdzie do 13. stycznia bawił, Tego dnia 
wieczorem wynajął on w domu nr, 1. przy Ver- 
einsgasse w drogiej dzielnicy Wiednia pokoik 
pod nazwiskiem Antoniego Krala a na dniu 
25 stycznia a więc już po uwięzienin Stellma- 
chera, dał o godzinie 11. przed południem pe- 
wien nieznany człowiek zlecenie posługaczowi 
wręczając mu kartkę rzekomo przez Krala na- 
pisaną, żeby z pomieśzkania przyniósł kufer, 
w którym, wedle własnego zeznania Stellma- 
chera, znajdowały się dwie kasety napełnione 
dynamitem i kulami ołowianemi, jakoteż doża 
bomba, zawierające w sobie materje eksplodu- 
jąca, która to bomba jest identyczną z ową, 
jaką na dniu 28. lntego znaleziono w pomiesz- 
kaniu nwięzionego Kammerera. 

Złodziejstwa na zamordowanym Blóchu do- 
konał Stellmacher widocznie w zamiarze, ażeby 
czyn jego przedstawiał-się jako zwyczajne mor- 
derstwo rozbójnicze, a nie jako akt zemsty 
anarchistów. 

Co do strzałów na Melouna twierdzi Stell- 
macher, iż on go dlatego, że Meloun jest ro- 
botnikiem, zabić .nie chciał, Jednakże zamach 
ten musi być także jako zamierzone zabójstwo 
uważanym, ponieważ można przypuszczać, iż on 
dla wywołania paniki usiłował go zabić, ażeby 
mógł tem łatwiej ujść i siebie ocalić. 

Herman Stellmacher jest także bardzo po 
dejrzanym, iż przy morderstwie rozbójniczem 
dokonanem na Eisercie, bezpośredni brał udział 
Na dniu 10. stycznia popełniono tak okropne 
zabójstwo i to z takiem zuchwalstwem na jednej 
z najbardziej ożywionych ulic Wiednia, iż z tego 
powodu ogarnęła całą ludność formalna panika. 

Do kantoru bankierskiego przy Mariahil- 
ferstrasse Nr. 55 przyszło o godzinie wpół do 
6tej wieczorem dwóch mężczyzn, z których je- 
den — słuszniejszy — zażądał od Eiserta znaj- 
dującego się w kantorze „wymiany rubli“. Kie- 
dy Eisert się odwrócił, zasypano mu oczy pia- 
skiem i równocześnie zadano mu cięcia siekierą 
w głowę. Nieszczęśliwa ofiara zbroczona krwią 
wybiegła wołając o pomoc przez przytykający 
mały pokój na podwórze. Mordercy podążyli za 
Eisertem i tu go tak razami siekiery dobili, iż 
nieszczęśliwy ten człowiek leżał w strumieniu 
krwi na wpół żywy, na wpół umarły, poczem 
na dnin 22. stycznia umarł. 

W małym przytykającym pokoju znajdo- 
wali się obydwaj nieletni synowie Eiserta, Ru- 
dolf i Henryk, w towarzystwie swej nanczyciełki 
francuskiej Karoliny Berger. Rudolfa zabili 
oprawcy na miejscu cięciami siekiery, Henryk 
zmarł wskutek odniesionych ran na dnin 26. 
stycznia. Karolina Berger zaś, lnbo ciężko zea 
niona, wyzdrowiała. Zbójcy zrabowali następnie 
w gotówce 3500 złr., mianowicie 200 sztuk po 
1 złr., 10 sztuk po 10 złr., 16 po 50 złr. i 16 
po 100 złr., jakoteż i papiery wartościowe w 
kwocie 4000 złr. 

Z początku uważano Józefa Pongratza i 
Jana Dürschnera za morderców. Ostatniego 
agnoskowali nawet Eisert ojciec i syn. Jednakże 
dwie okoliczności przemawiały przeciwko temu. 
Po pierwsze wydarto z nadzwyczajną rafinerją 
ostatnie kartki z książki głównej, w celu wpro 
wadzenia w błąd władz i uniemożliwienia skon- 
stato wania, jakie i ile papierów zrabowano; ta- 
kiej rafinerji. Pongratzowi i Dfrschnerowi przy- 
pisywać nie można. Powtóre nie znaleziono u 
nich większej gotówki, ani też spostrzeżono, 
żeby robili większe wydatki. Podejrzenie skie- 
rowało się ostatecznie przeciw Hermanowi 
Stellmacher i Antoniemu Kammerer, który to 
ostatni podlega jurysdykcji wojskowej, a nadto 
podejrzanym jest o morderstwo popełnione 1 

rudnia 1883 na osobie koncepisty policyjnego 

lubeka. Kammerer udał się zpowodu otrzy- 
manego z >zwajcarji listu, z Morawskiej Ostra- 
wy, gdzie podówczas przebywał, do Wiednia 
pozostawiając tamże 3 guldeny 60 centów 
długn. We Wiednin obcował z Stellmacherem, 
a nareszcie znaleziono w jego posiadaniu bombę 
pochodzącą od Stellmachera. Na dniu 11. sty 
cznia (dzień po zamordowaniu Eiserta), kupił 
sobie Kammerer suknie za 20 złr., w połowie 
stycznia odbył podróż do Szwajcari! i napowrót, 
a w końcu pojechał do Pesztn. zeznań uczy- 
nionych w Peszcie przez Jonasza Julinsza 
Fried, Salamona Blau i Armina Prager, redak- 
tora anarchistycznego dziennika der Radikale, 
pokazuje się, iż z sprzedaży papierów zrabowa- 
nych u Eiserta rodziny, uwięzionych robotników 
wspierano i przez laty opędzano koszta wyda- 
wnictwa czasopism der Radikale i Zukunft. Ró 
wnież skonstatowano, że Kammerer wymienione 
papiery, pomiędzy temi, 25 akcyj browaru w 
Liesing, na dniu 16. stycznia z Wiednia do Pe- 
sztu zawiózł. Po uwięzieniu Kammerera znale- 
ziono nadto w jego pomieszkaniu pęcherz na- 
pełniony piaskiem i kapelusz tak zwany 
„Kiinstlerhut*, Fisertowi zasypano piaskiem o- 
czy, a nadto zeznał on, iż jeden z morderców 
miał na głowie taki kapelusz. "m". 

Herman Stellmachej nie. chce powiedzieć, 
gdzie od 6. do 13. stycznia przebywał. Za- 
mach miał miejsce na dniu 10. stycznia. Mówi 
on, iż z Zurychu wziął 300 franków, które za- 
mienił na austrjackie banknoty, ale nie podaje 
gdzie ta zamiana nastąpiła. Siellmacher na d, 
21. stycznia kupując sobie sukienne półbuciki 
za 9 złr. dał 3 złr. zadatku, przyczem zmienił 
banknot 50 złr. U Eiserta zrabowano 50 sztuk 
takich banknotów. „dół ym 

Najważniejszy moment podejrzenia przeciw 
Stellmacherowi jest następujący: W kantorze 
Eiserta znaleziono na podłodze iglicę palną 
(Zindstift) szczególnej instrukcji, mającą prze- 
znaczenie słażyć do spowodowania eksplozji ka- 
sety dynamitowej. Takich kaset, zł któr po 
4 takich iglic przynależąło, p0s8:84 á a Rt 
cher 3 zupełnie jednakowe; iglic Zza ie br i 
12 posiadał tylko 11. Jednej iglicy wiąc p 
kowało, a tę znaleziono w kantorze ma e 
tego wynika bezpośredni udział Rt m 
przy morderstwie rozbójniczem, PoP E WE u 
Eiserta, a dlatego akt oskarżenia jest we wszy- 
stkich punktach usprawiedliwiony. 


Sejmik relacyjny. 
Przemyśl d. 6. czerwca. 

W dalszym ciągu sprawozdania przechodzi 
p. Kozłowski do sprawy taryf kolejowych, któ- 
tych istnienie wykazywał zawsze jako szko- 
dliwe. W r. 1880 na posiedzeniu Koła żądał 
postanowienia rezolucji wzywającej rząd o zró- 
wnanie taryf dla produktów krajowych z za- 
granicznemi, i wniósł takową w Izbie posłów. 

Delegat był sprawozdawcą komisji dla u- 
stawy okolejach wicynalnych—i sprawę tę prze 
prowadził w stosunkowo bardzo krótkim czasie. 
Na podstawie tej ustawy jest kolej Jarosław- 
Sokal, a w najbliższym czasie będzie od Rze 
szowa ku Sandomirzowi. Gdy termin ustawy 
wyszedł, delegat wybrany ponownie sprawo- 
zdawcą komisji dla projektu rządowego nowej 
ustawy, przemienił projekt ten na podstawie 
wskazówek zawartych w memorjale Wydziału 
krajowego, i uzyskał zgodzenie się nań rządu. 

Następnie omawia delegat sprawy przenie- 
sienia zarządów kolei do kraju i decentralizacji 
kolei, cytując chronologicznie przemówienia 
swoje bądź w Kole bądź w Izbie, w duchu ży- 
czeń kraju Delegat jest zdania, łe wszystko 
ce było możliwem do zrobienia w tej sprawie, 
Koło zrobiło — oddaje też sprawiedliwość za- 
biegom ministra dla Galicji, jednakowoż kon- 
statuje, że w ministerstwie wojny i obrony kra- 
jowej wpływy obce wzięły górę, i dlatego pro- 
ponowano układy nie przyszły do skutku. Mo- 
wca jest zdania, że państwo przyjdzie jednak 
wkrótce po przekonania, że na podstawie planów 
organizacji kolei jakie są obecnie w projekcie, 
nie będzie mogło prowadzić administracji wszy- 
stkich sieci kolejowych, a zresztą przyjdzie 
chwila, kiedy rząd będzie nas znowu potrzebo- 
wał, i wtedy na nasze słuszne żądania przystać 
będzie musiał. 

Co do kolei Północnej, mowca jeszcze jako 
referent kolei Transwersalnej oświadczył się za 
upaństwowieniem kolei Północnej. 


nowanej za Giskry w r. 1868. 

W szeregu interpelacyj zarzucał mowca 
głównie, że nie stało się zadość żyuzeniom 
kraju i w sejmie wypowiadanym o zaprowadze- 
nie języka polskiego w zarządach kolei, o prze- 
niesienie zarządów do kraju i t. d. 


Powody. 


narażą A zarzut, że się przeciw większości 
działało. 


ks. Sapieha — najlepiej o niej nie mówić, bo 
cała sprawa, wyśrubowana na kwestję polity- 
czną — z dodatkiem przeszło miliona gotówki 
z kieszeni kraju — jest tylko olbrzymią jego 
kompromitacją, a więc Schwamm d'riiber! Przy 
tej sposobności zastrzegł się mowca, że prze- 
prowadzenie nowelli szkolnej w Izbie panów nie 
jest jego zasługą, ale zasługą Koła, które w 
tej jedynej sprawie zdecydowało się na stano- 
wisko prewencyjne. Podnosząc sprawę w Izbie 
panów, wiedziałem — powiada mowca — jakie 
jest stanowisko Koła, i tu leży zasługa, że rzecz 
sią utrzymała. 

Gdy nikt więcej głosu nie żądał, postawił 
hr. Zamojski wniosek o udzielenie delega- 
towi Kozłowskiemu 


Proces anarchistów. 


Wiodeń d. 9. czerwca. 
(Orygsmalne sprawozdanie telegraficzne.) 
Akt oskarzenia. > 
Dziś przed sądem wyjątkowym rozpoczęła Pomimo wszelkiego swego fa- 
się rozprawa, która dwa dni potrwa, przeciwjnatyzmu dla sprawy stronnictwa 


Czwarty zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich 
w Poznaniu. 


Z poprzednich dni Zjazdu podajemy tu je- 
Szcze niektóre szczegóły. 


ludzkiej starała się krakowska Akademia umie 
jętności dotrzymać równego kroku. 


instytucji są osoba i imię obecnego jej pośród 
nas prezesa dr. Józefa Maj 


wca następującemi mniej więcej słowy : 


wą smutną chwilę, ów ponnry październik roku 
1831, kiedy znalazłszy się poza granicami wi- 
downi, na której przebrzmiała ówczesna pamię- 
tna walka, przeprawiałeś się przez Poznańskie 
w rodzinne twe strony do rodzinnego twego 
Krakowa. 


mierzałeś, odwiedzić Przemysławowego grodu, 
rozpatrzyć się i rozgościć w murach Wielkopol- 
skiej stolicy. 


sny twój zamiar w pół wieku z górą później— 
w chwili obecnej. 


ojcowie nasi 
sercu i gościli tylko rozbitka ojczystej nawy. 
My szczęśliwsi 
Tobie dzisiaj, kiedyś syt lat i chwały, jednego 
z najznakomitszych mistrzów odbudowy zdrngo- 
tanego narodowego gmachu w dziedzinie naro- 
dowej myśli, narodowej nmysłowej pracy i na- 
rodowej nauki. 
krakowskiej, 
przewodnikowi! Niech nam żyje Józef Majer !“ 


przemowa wywołała, odpowiedział prezes Majer 
z podziękowaniem 
charakteryzujących wymownie jego skromność, 


służonym można nazwać chyba tego tylko, kto 
idzie w dodatnim kierunku po za swój obowią- 
zek, kiedy on tymczasem spełniał tylko to, co 
mu nakładał obowiązek. Jeżeli zaś w zawo- 
dzie swoimi publicznym i naukowym zdołał sta- 
nąć na Stanowiskn, jakie zajmuje, przypisać to 
chyba należy okolicznościom szczęśliwym, które 
po długotrwających burzach i chmurnych prze- 
prawach zaświeciły wreszcie promiennie rodzin- 
nemn jego miastu i krajowi. 


cześć Akademii krakowskiej, wniósł mowca to- 


dzień odbyli uczestnicy Zjazdu w liczbie około 
trzystu wycieczkę do (łuiezna, 
Kruszwicy. 


skiego oczekiwało podróżnych wielu tamtejszych 
obygajeli, 
n 


Po zwiedzeniu katedry miejscowej wyruszyli 
przyrodnicy w dalszą podróż do Inowrocławia. 
Tu czekało blisko 80 ekwipażów, 
starczyło Awa obywatelstwo, i zawiozło u 


trwania Zjazdu zasługuje 
Posługiwała się językiem 


Na usilne zaproszenie burmistrza miasta 
Lwowa p. Dąbrowskiego uchwalono, że przy- 
szły zjazd odbędzie się za lat trzy we Lwowie, 
skutkiem czego postanowiono dopiero VI. zjazd 
lekarzy i przyrodników odbyć w Warszawie. 

Poczem p. dr. Kusztelan odczytał wnio- 
sek przez sekcję gospodarczą w Żabikowie 
uchwalony, aby odnieść się do Towarzystwa 
przyjaciół nauk, czy takowe nie zechce Z8JĄ 
się ustanowieniem stacyj meteorologicznych W 
różnych miejscowościach Ziem polskich. | 

Wniosek ten przekazano do załatwienia A 
mianowicie porozumienia się z Towarzystwem 
przyjaciół nauk wydziałowi gospodarczemu. 

Gdy więcej wniosków nie podano, zabrał 
głos prof. Chodonnsky i wimieniu Czechów 
podziękował za serdeczne ich przyjęcie i wy- 
głosił serdeczne pożegnanie. 

Poczem prezes dr. Majer zabrał głos a 
zaznaczywszy, że Zjazd ndał się dobrze, że z 
pracy jego z pewnością wynikną dobre skutki 
dla postępn nauki — skutki, których na razie 
ocenić nie można, zakończył pożegnaniem wszy- 
stkich uczestników Zjazdu w Poznaniu. 

Po ogólnem zebraniu zasiedli uczestnicy w 
hotelu Francuzkim do uczty pożegnalnej. Pierw- 
Szy toast na cześć sędziwego prezesa Akade 
mii umiejętności wzniósł p. Kazimierz J ar o- 
chowski. 

W przemówieniu swem zwrócił mowca uwa- 
gę na postęp, jaki społeczność polska ostatniemi 
właśnie czasy zrobiła w dziedzinie sztuki i na- 


uki, wetując' tem niejako straty i ubytki po- 
niesione w innej dziedzinie. 


W każdej zaś dziedzinie wiedzy 1 nauki 


Nierozłącznem zaś od samejże tej naukowej 


jera. 
Przemowę swą do jubilata zakończył mo- 


„Przypomnisz sobie, przezacny prezesie, 0- 


Nie było ci natenczas danem, jak to za 


Dziwnem przeznaczeniem spełniasz ówcze: 
Przed tym półwiekiem byliby dziadowie i 
w młodzieńcu witali z bolem w 


poniekąd od nich, witamy w 


Cześć Akademii umiejętności 
cześć jej obecnemu pośród nas 


Po uciszenia się oklasków, jakie powyższa 
zgromadzenia w wyrazach 


Wspominał w swem przemówienin, że za- 


Dziękując wreszcie za toast, wniesiony na 


ast na cześć i powodzenie Towarzystwa przy- 


jaciół nauk poznańskiego, i jego chorobą obe- 


cnie złożonego prezesa Koźmiana. 
Dalej na cześć wydziału gospodarczego 


wniósł toast p. Syroczyński, oświadczając, 
że wszyscy uczestnicy dziękują Wydziałowi za 
tak świetne urządzenie Zjazdu i nietylko sercem, 
ale i w czynie okażą wdzięczność. 


P. Piotr Chmielowski w imieniu ucze- 


stników z Warszawy wniósł toast na cześć Wy- 
działu gospodarczego. 


Po uczcie odwiedzili wszyscy uczestnicy te- 
atr, gdzie odegrano na cześć ich komedję K. 


Zalewskiego: „Górą nasi“. Oklaskiwano szcze- 
gólniej te miejsca sztuki, gdzie mowa jest o o- 


bowiązkach, ciężących na narodzie. Na drugi 
Inowrocławia i 
Na peronie dworca kolejowego gnieźnień- 
a muzyka zagrała melodję hymnu : 
edy ranne wstają zorze* i „Kde domov mnj“. 
których do 


eżestników do kopalni soli a po zwiedzeniu jej 


do Kruszwicy, gdzie oglądali starodawną kate- 
drę i Myszą wieżę. 


Statek parowy należący do cukrowni kru- 


świeckiej przewiózł uczestników na wyspę go- 
nahata, gdzie pod rozbitemi namiotami 

i 
zującym przybyciem swojem miłość dla gości, 
którzy gniazdo i kolebkę Polski z różnych stron 
ojczyzny naszej nawiedzili. 


zasie- 


o uczty, ; okoleni ludem kujawskim, oka- 


Po spełnieniu licznych toastów skończyła 


się o godzinie Smej uczta ta o charakterze na- 
der poważnym, podniosłym a prawdziwie ro- 
dzinnym. 


Powracających uczestników żegnała znowu 


na dworcu gnieżnieńskim muzyka, a miasto ca- 
łe zajaśniało tysiącem świateł. 


Zachowanie się policji poznańskiej, podczas 
na wszelkie uznanie. 


olskim i , jak 
należy, uprzejmą. polskim i była, ja 


Kraka niejscowa | zaniejscawa. 


Dnia 9 Czerwca 


_* Repertoar teatralny. Dzisiaj w ponie- 
działek d. 9. ozerwca, przedstawioną będzie, „Są- 
alodzi,* komedja w 4 aktach Michała Bałnckiego. 
W roli Radoszowskiego wystąpi p. Siemaszko, ar- 
tysta teatrn krakowskiego, zaangażowany dla lwo- 
wskiego teatrn. 
Kwiecińska, Aszpergerowa, Gostyńska ; pp. Wojda- 
łowicz, Skalski, Lubicz, Ruszkowski. 

Jutro we wtorek d. 


W innyeh rolach wystąpią panie 


10. czerwca po raz 
jedenasty „Opowieści Hoffmana“ (Les Contes d' Hof- 


mann), opera fantastyczna w 4 aktach J. Offen- 
bacha, 

We środę d. 11. czerwca na dochód Luoja- 
na Kwiecińskiego po raz pierwszy : „Adwokat bez 
klientów“, fraszka w 3 aktach, przez pp. Adolfa 
Abrahamowicza i Lucjana Kwiecińskiego. 

* Z teatru. W nadchodzącą sobotę ma się od- 
być benef; pani Anny Bocskaj, która na tę uro- 
czystość złożenia hołdu ntalentowanej artystce „w 
grzmiących oklaskach i brzęczącej monecie“ wybrała 
bardzo stosowną, a jednę z najlepszych ról swoich, 
„Książątko.* Pani Boeskaj jest istotnie u nas bar- 
deo miłem książątkiem operetki — i spodziewać 
się na!eży, że akt hołdu, o którym wyżsi wspo- 
mniano, w szczegółach i całości wypadnie tuk, jak 
sympatyczna artystka Życzyć sobie tego tylko mo- 
że. Sama operetka „Książątko,ć ciasząca się u nas 
trwałem powodzeniem, wznowioną zostanie z nową 
po części obsadą, 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we wtorek dnia 10 i w środę 11. czerwca 
1884, każdym razem o godzinie 6. wieczorem. 

Na porządku dziennym między innemi: 

Wniosek wsględem ustanowienia stałej komisji 
przemysłowej. — Projekt przesklepienia części Poł- 
twy w ulicy Akademickiej. — Wniosek względem 
pomnożsnia etatu urzędników technicznych. — Pro- 
jekt organizacji miejskiej Isby obrachnukowej, — 
Nauczycieje szkół ludowych o pomnożen'e posad e- 
tatowych i stabilizowanie posad niestałych. -- Pro- 


jekt parcelacji i sprzedaży piacn Halickiego, zaję- 


tego przez targi. -- Waio:ek eo do rozpatrzenia 


się w sposobie przelstoczen'a głównej alei w ogro- 


dzie Miejskim, 
Porządek dzienny posiedzenia dnia 11, ezər- 


wca b. r. Wnioski w sprawie organizacji wyższej 
szkoły żeńskiej we Lwowie. 


* Festyn Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 


wypadł świetnie, Na Górze zamkowej zgromadziła 
się liczna publiczność, aby korzystając z prześli- 
cznej pogody, zażyć przyjemnej przechadzki po par- 
ku i wesprzeć opłatą wstępn do zamkniętego ronda, 
piękny cel bndowy sali gimnastycznej. Stoliki pań, 
sprzedających losy loteji fantowej, oblęgane były 
przez tłumy, poddające się chętnie strzyży, doko- 
nywanej małemi rączkami. 


* Wycieczka. We czwartek d. 12. bm. urzą - 


dza stowarzyszenie młodzieży handlowej wycieczkę 
do lasku na Pasiekach, w prawo od rogatki Ły- 
czakowskiej, 
się ustaioną od wielu lat sławą, nie wątpimy prze- 
to i w tegoroczne powodzenie, tembardziej, że dla 
uprzyjemnienia ochoczej zabawy, chór stowarzysze- 
nia wykona kilka humorystycznych produkcyj ma- 
zykalnych. Ze zmrokiem spalone będą sztuczne o- 
gnie, a powrót do miasta nastąpi z mnsyką przy 
świetle pochodni. Zuaczuą il.ść zaproszeń już ro- 
zesłano, ktoby jednak takowego nie otrzymał, ze- 
chce się po nie zgłosić do dyrekcji stowarzyszenia 
lub do handlu K, i S. Schayerów, gdzie też karty 


Wycieczki te stowarzyszenia cieszą 


wstępu nabywać można. 
* Festyn na dochód pomnika Kazimierza W. i 


inne cele odbył się wczoraj w ogrodzie Miejskim 
przy dosyć słabym współudziale publiczności, pła- 
eącej karty wstępu do restauracyjnego zagrodze- 
nia. Orkiestra skrzypkowa na wolnem powietrzu 
okazała się za słabą i wogóle zabawa była mało 
ożywioną. Przy kasie można było knpować okoli- 
cznościowe piaemko „Jednodniówkę* w rodzaju na- 
szych hnmorystycznych tygodników. Wieczorem odbył 
się w reastanracyjnej sali konsert, na którym sasłn= 
żone oklaski zbierał utalentowany pianista, p. Ra- 
kowiecki, tndzież śpiewacy pp. Gerbicz i Köhler. 
P. Zimmerman wygłosił odpowiednią przamowę. W 
sali było bardzo mało osób. 
się komitet, urządzając koneert w sali brudnej, za- 
walonej szynkfasem i stołami do połowy. Podczas 
koncerin widzieliśmy  posłngaczy, 
przez salę jakieś koszyki itd. Wcale to uroczyście 
nie wyglądało, a binst Kazimierza W. zdawał się 
mówić: „Cóż ja im sawiniłem, że mi każą się wa- 
lać w izbie szynkownej.* Tak to wyglądał ów fe- 
styn, o którym do N. Reformy telegrafowano bla- 
o, że będsie to „prawdziwa uroczystość naro- 
OWA. 


W ogóle nia spisał 


przenosząeych 


* Kółka relnicze. Nowy statut Towarsystwą 


kółek rolniczych przyjął postanowienie, że można 
przystąpić do Towarzystwa w charakterze członka 


założyciela zą złożeniem wpłaty jednorazowej 100 
złr. w. a. 


Skoro statnt ten ogłoszony został, pospieszył 


ks. Władysław Sapieha, zajmujący się od zawią- 


zania Towarzystwa gorliwie sprawami kółek rolni- 
czych jako delegat Towarzystwa na powiat ciesza- 


nowski, wpisać się pierwazy w poczet założycieli 
Towarzystwa z wkładką w kwocie rzeczonej. Ser- 
deczne „Bóg zapłać“ za to. 


Wys. ministerstwo rolnictwa udzieliło Towa- 


rzystwu kółek rolniczych, za wstawieniem się ko- 
mitetu Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie, 
680 słr. snbwencji na przeprowadzenie zwidzania 
gospodarstw w gminach, gdzie kółka rolnicze istnie- 
ja, połączonego z udzielaniem praktycznej nauki i 
wskazówek co do wprowadzenia ulepszeń w gospo- 
darstwie. 


Te przeglądy i wykłady praktyczne Zostaną 


przeprowadzone w miesiącn czerwón b. T., a mia- 
nowicie uproszeni zostali do tej czynności p. Ta- 
denss Langie w gminach Kłaj, Kurów, Podłęże, po- 
wiatu bocheńskiego, Wolica ługowska i Lubzina, po- 
wiatu ropesyckiego; p. Róman Bastgen w gminach 
Czyżki i Sokolniki pow. lwowskiego, Pohorce pow. 
rudeckiego i Zrotowiee pow. przemyskiego, p. Ka- 
rol Mielecki w gminach Kozłów, stojanów, Nowo- 


siótki i Lisko pow. kamioneckiego, p. Stanisław Jnh - 


re w gminach: Grzymalów, pow. skałackiego, Ża- 


bińce powiatu husiatyńskiego, Słupki pow. tarno- 
polskiego, p. Józef Krokowski w gminach Jaglel- 
nica i Żwiniacz pow. czortkowskiego, p. F. Aulich, 
rządea dóbr w Potoku, w gminach 5 powiatów, ja- 
sielskiego i Krośniańskiego, p. Mayer, rządca dóbr 
w Kozach, w gminach 5 powiatn bialskiego, p. 
Franciszek Słoński w gminach Rośniatów pow. do- 
lińskiego i Stndzianka pow. kałuskiego, p. Antoni 
Śwłersewski ze Szczncina w gminach Wola rogow- 
ska pow. brzeskiego i Wierzchosławiee pow. tar- 
nowskiego. 


* Popis publiczny głuchoniemych nuczałów i 
nczennie, znajdujących się w zakładzie J. Barda- 
cha, odbędzie się dnia 11, czerwca o godzinie 11. 
w I. izr. głównej szkole przy ul. św. Stanisława 
pod 1. 5, 


* Dr. Finkelsteln uprasza nas o sprostowanie 
podanej przez nas wiadomości, & mianowicie, że 
zmienił tylko swe nazwisko na Liśniewski, nie zmie- 
nił jednakże wyznania. 


* Zamach samobójczy. Szwaczka B. K., li- 
cząca lat 17, doznawssy Zawodu w miłości, tar- 
gugla się na swe życie przez napicie się witryoln, 
lecz bezzwłocznie udzieloną jej pomoc lekarska u- 
trzymała ją na razie przy życiu. B. K. pozostaje 
w szpitalu. 

* Protemedyk dr. Biesiadecki, jak sie dowia- 
dujemy, jest przeszło od dwn tygodni obłożnie cho- 
ry. Choroba tego nie tylko w kołach lekarskich 
ale I u szerokiej publiczności ogólnie szanowanego 
i cenionego lekarza spowodowała, że prócz najgor- 


i 
| 


liwszego zajęcia się tutejszych lekarzy dr. Gostyń- 
skiego, Rosnera i Widmana, oraz całego grona 
przyjaciół protomedyka gościło w murach naszego 
miasta kilku znakomitszych lekarzy krakowskich. 
Przedwozoraj na wiadomość o chorobie swego da- 
wnógo kolegi i przyjaciela pospieszył prof. dr. 
Rosner z Krakowa, aby się naocznie o stanie cho- 
roby przekonać. W ślad za nim przybył knrjerskim 
pociągiem znakomity klinicysta, niegdyś nczeń i 
asystent dr. Biesiadeckiego, prof. dr. Pareński, a 
dziś rannym pociągiem przybył znany juź i po za 
granicami naszej ziemi, bezsprzecznie pierwszy ope- 
rator polski prof. dr. Mikulicz i przy współudziale 
tutejszych powyżej wymienionych lekarzy, wyko- 
nal, ze zwykłą sobie znakomitą rutyną nader szozęśli - 
wie mozolną operację u dr. Biesiadeckiego. 
Spodziewać się można, że w krótkim czasie 
chlnba naszego stanu lekarskiego protomedyk Bie- 
siadecki odzyska nadwątlone zdrowie i będzie mógł 
nadal pełnić obowiązki zaszczytnego swego sta- 
nowiska. ; 


* Pogrzeb Stanisława Grudzińskiego był pię- 
kną oznaką serdecznej pamięci, jaką po sobie zmar- 
ły poeta pozostawił. Cały świat literacki i artysty- 
czny brał ndział w tym smutnym obchodzie. Pierw- 
szy wieniec niosła redakcja Tygodnika Powsze- 
chnego, drugi niosły „wdzięczne uczennice*, trzeci 
wieniec był „od przyjaciół“, czwarty „od prasy“, 
piąty od rodakcji Kurjera Codziennego, szósty od 
redakcji Kurjera Warszawskiego. Nad grobem 
krótko lecz serdecznie a chwilami wznłośle, z za- 
pałem i siłą słowa, przemówił znany kaznodzicja 
warszawski ks. Chełmicki, Trumnę od rogatek nie- 
śli młodmi koledzy zmarłego po płórze, a starsi z 
Odyńcem na czele otaczali ją wieńcem, Z dzienni- 
karzy, którym przodował Kenig, nikogo prawie nie 
brakowało — różnice pojęć i zasad znikny wobec 
trumny. Zbolałą żonę prawie na barkach odniesiono 
do powozu. Nadeszły do niej telegramy kondolen- 
cyjne od „kół“ literackich. „Koło“ krakowskie re- 
prezentowane było przez swego sekretarza, umyśl 
nie na pogrzeb przybyłego. 

Ostatnią powieść Grudzińskiego „Żona artysty“ 
drukować bęlą Kłosy. Jeden z nażładców war- 
szawskich ma zamiar wydać ególny zbiór nowelli 
zmarłego. 

* Ślub hr. Jorzego Sewera Dunina Borkow- 
skiego z hr. Lidią Łosiówną, odbędzie się jutro o 
6. wieczorem w katedrze, Młodej parze pobłogo- 
sławi ks. biskup Morawski. 

* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego odbędzie się we wtorek, tj. dnia 
10. czerwca o godz. wpół do 8. wieczorem. Na po- 
rządku dziennym, zdanie sprawy Z dotyczasowych 
przygotowań do zjazdn literackiego. 

* Kontrabanda. Z Ickan donoszą nam, że w 
tych dniach przejeżdżał przez tamtejszą komorę za- 
możny żyd rumuński, który po krótkiej wycieczce 
do Austrji wracał do Roman. Wskutek denuncjacji 
odbyto przy nim rewizję i zualeziono pod tugur- 
kiem sznur djamentów wartości 50.000 zł, który 
to towar oszczędny kupiec chciał bez opłaty cła 
przewieść przez komorę mołdawską. Stosownie do 
ustawy rumuńskiej, djamenty zostały skonfiskowa- 
ne na rzecz skarbu, a nadto skazano przemytnika 
na 7000 franków kary. 

+ Stowarzyszenie dyetarjnezów dla Galicji i 
wielkiego księstwa Krakowskiego z centralnym za- 
rządem we Lwowie zawiązało się od lat 10 i cho- 
ciaż zwolna, wzrasta s każdym rokiem. Zanim 
zostanie = ogłoszone sprawozdanie za r. 1883, wy: 
kuzujące działalność i stan Stow. nie będzie od 
rzeczy rzueić kilka uwag co do Stowalzyszenia w 
ogólności. 

O ile Towarzystwo tego rodsaju jest żywo- 
tną kwestją społeczną, mającą na celu niesienio po- 
mocy ludziom różnych stanów i wychowania, tra- 
fem losu na te ciernistą drogę zepchniętym, bo obok 
niedostatku trwożliwie wyczekiwać zmuszonym co 
im najbliższy dzień zgotuje, o tyle rozwój tej insty. 
tucji jest trudny, ponieważ ozłonkowie przy cią- 
giym niedostatku, choćby skromnym zobowiązaniom 
wsględem Stowars, zadosyć nozynić nie są w mo- 
śności. 

Rzeczone Towarzystwo ma na celn, udzielanie 
pożyczek członkom; w nagłych wypadkach dawa- 
nie bezuwrotnych zapomóg ; zwracanie kosztów po- 
grzebu do pewnej wysokości, oraz utworzenie fon- 
duszn pensyjuego. Jest to więc jedyna przystań 
dla rosbitków niedoli, którym niemal wszystko zo- 
stało odmówione. Kto takiemu Stow. w jaki bądź 
sposób idzie w pomoc, spełnia wielce humanitarny 
czyn. Niejeden nosi się długo z myślą w jaki spo- 
sób obdzielić najpotrzebniejszych swoim zaoszezędzo- 
nym groszem, bezsprzeczuło tak humanitarna i- 
stytucja zasłnguje w pierwsaym rzędzio na szcze- 
gólne względy, każdy to przyzaa, rospatrając się 
bez uprzedzenia w sytuacji. 

O ile w mowie będące Stow. jest potrzobne, j 
are BM zdarzenie. Pewien członek od 2'/, lat 
należący do Stow. zaciągnąwszy Z funduszu Towa- 

stwa pożyczkę 50 sł. po dłnższej słabości do- 
konal żywota, zostawiają wdowę z 7 niezaopa- 
trzonych dzieci, Choroba zrujnowała ową familię 
do szozętu, dlatego w ostatnich 6 miesiącach nie- 
mógł zmarły zobowiąsaniom S.ow. zadosyć czynić, 
pomimo tego Stow. wypłaciło wdowie na koszta 
pogrzebu 25 zł; zwróciło jej 15 zł, słożonych na 
udziały przez nieboszczyka ; odpisało niespłaconych 
5 zł. z danej pożyczki, nadto zaś dano wdowie 
odprawę w wysokości 50 sł., chociaż cały fundnsz 
pensyjny nieboszczyka wynosił tylko 12 zł. 

Gdyby Stow. miało większe zasoby, byłoby w 
możności więcej świadczyć swoim członkom i roz- 
winęłoby Się szybciej, tembardziej, gdy u Zarządu 


wywiązuje ze awego zadania, udowodni| pi 


drogi czas nie dla rozgłośnej sławy, lecz dla nie- |szło 34 arknszy ścisłego draku, opracowane zosta- 


sienia ulgi bliźnim- 


* Na stucji w Rzeszowie prsypatrywaliśmy 
się ciekawej manipulacji przy rozdawanin biletów 
do pociągu lwowskiego. Kasjer nie nmie ani słowa 
po polsku, eo biednych chłopów kupujących bilety 
przyprowadzało do rozpaczy, tem więcej że ten pan 
ciągle się mylił na niekorzyść pasażerów kupują- 
cych bilety, tak że musiał w moich oczach trzem 
zwrócić, co było wyżej pobrane. Czyby dyrekcja 
kolei Karola Ludwika przynajmniej na kasjerów nie 
wyznaczała ludzi nieco wykształceńszych jak ten 
jegomość i rozumiejących co najmniej język kraju, 
który go karmi, g 

* Ppijaństwe małoletnich. W Krakowie uwię: 
ziono 9-letniego studenta, który upił się do niepa- 
mięci, 

* W Krakowio odbyło sie posiedzenie Kom:e- 
tn pomnika Adama Mickiewicza, na którem obeeny 
syn wieszesa p. Władysław Mickiewicz złożył po- 
dziękowanie członkom za starania w sprawie tej 
podjęte, a zarazem oświadczył gotowość imieniem 
rodziny zmarłego złożenia do Mnzenm narodowego 
biustn, medalionów, dagerotypn i maski pośmier- 
tnej wieszcza. Następnie zastanawiano się nad spra- 
wą przeniesienia zwłok wieszcza do Krekowa i 
uchwalono, aby wyznaczona komisja wnioski swe 
z obliczeniem kosztów i oznaczeniem czasn kiedy 
to ma nastąpić Komitetowi przedłożyła, który po 
objawieniu swego zdania, sprawę tę Radzie miasta 
do ostatecznej decyzji przedłoży. 

Przeciw przeniesienin zwłok śp. Adama prze 
mawiali adherenci Czasu, podczas gdy wszystkie 
gorętaze żywioły nważają faxt ten jako bardzo po- 
żądany dla podtrzymania dncha patrjotycznego i 
należną cześć dla zmarłego wieszcza. Reforma s tego 
powodu nawołuje do energicznego uskutecznienia 
zamierzonego przeniesienia jeszcze w tym roku. 

* Mianowania. Kierownik sskoły ludowej w 
Brzeżanach, Stanisław Kostecki, mianowany inspek- 
torem okręgowym w Zaleszczykach, zaś nauczyciel 
szkoły wydziałowej w Samborze, Adrjan Łotocki, 
mianowany takimże inspektorem dla okręgu koło- 
myjskiego. 

* Dla sparaliżewansgo rymarza przy ulicy 
Zródłanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser 
com, złożyli: Franio i Adaś z festynu, nrządzone- 
go w prywatnym ogrodzie 9 złr, Anna adowa 
50 et. 

* Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 et. 

* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte eodziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnia od 3. do 5. 
dla młodzieży azkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* ut o we wtorek: św. Małgorzaty p.; — św. 
Teodozji m. 


* Wiadomości policyjne z d. 8. czerwca b. r.: 
Skradziono: pann J. D. surdnt ciemny, ka- 
mizelkę bronzową z parą butów wart. 5 zł; panu 
A. R. ałotnikowi srebrny lańcnszek wart. 3 zł; 
paun M chustkę dużą wart. 3 zł; p. M. N. paltot 
letni wart 7 zł; p. L. K. srebrny zegarek z łań- 
cuszkiem war. 5 al; pani J. K. suknię kaszmirową 
ciemo zieloną war. 20 zł. 

Zgubiono: Pan Z E. w Jezuickiem ogro- 
dzio złoty genowski zegarek cylinder o 8 kamie- 
niach i o jednej kopercie z ryciną Ludwika Miro- 
sławskiego, 

Znaleziono: Pęk marek gnzetowych; łań- 
cuch żelazny do hamowania; w wozach tramwajo- 
wych znaleziono w miesiąca majn b. r. 4 parasole, 
2 parasolki, laskę i rękawieski, które w dyrekcji 
policji złożono. ? 

— Para karzełków, znana w Europio pod na- 
zwiskiem jenerała Mite i panny M kie Edwards, 
złączył» „ię w Liwerpoolu dozgonnym ślubem mał 
żeńskim... Pan młody liczy lat 19, a waży 9 fnn- 
tów, siedmnastoletnia zaś pani młoda waży fentów 
7.. Slub odbył się w urzędzie stanu cywilnego. 
Oblubieńcy stali w czasie obrządku na stole, zasy- 
panym kwiatami,,, 


— Jaklś dowcipniś paryski daje następne, 
hnmorystyczna określenie znanej chndości Sary 
Bernhardt. „Artystka — prawi on -~ uczy się obe- 
cenie gry na flacie, przyczem musi się jednakża ka 
zać przywiązywać do ramy okna lub innej stałej 
podpory, Aby ją jej własny oddech... nie wciągnął 
w jedną z dziurek iustrnmentu.,.* 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


Zeszyt V. Zbioru ustaw p. Kasparka po- 
daje przepisy o podatku konsnmcyjnym od mięsa, 
przepisy o” olejów kopałnych i gorzałki, jako też 
ge | apran goh dodatkach do podatków, więc 
ogóle mało zn. ów życia silnie dotykający, a w 
j any. Przopisów o podatku konsum- 
cyjnym od cukra mie podał SE "W aa onsum 
głości, tylko się na nie powołał, dlatego pd recl- 
licji jedna tylko cukrownia iatniejo, "Dear Bej 
datkn konsnmcyjnym od gorzałki podaną jest ze 
zmianami dopiero co przez obydwie Izby Rady pań- 
stwa uchwalonemi i w Dzienniku ustaw państwa jesz- 
eze nie cgłoszonemi, 

W ustawodawstwie o dodatkach gminnych po- 
daje antor nader liczne zporządzenia władz, orze - 
czenia w szezegółowycł wypadkach zapadłe, jako- 
też okólniki Wydziału xrajowego, odnoszące się do 
gospodarstwa gminnego. 

Sprawy podatk we, stanowiące przedmiot ni- 


ły z wielką starannością i dokładnością, co zasłn- 
go autora tem większą czyni, iż jest pierwszym, 
który a tem poln w języku polskim pracuje, i że 
z tym nader ważnym, dotąd niewieln wybranym, 
i także pod względem językowym bardzo trudnym 


przedmiotem, zaznajamia nas w sposób sobie wła- | meteorologicznego) : 


ściwy, wigs gruntownie i wyczerpująco. Znajdą tam 
należyte pouczenie nietylko ci, którzy się podatka- 
mi z powołania zajmują, ale jeszcze więcej ei, któ. 
rzy przeciw nuciążliwościom podatkowym obrony 
sznkają. 

Z V. zeszytem kończy się I. tom całego dzieła. 
Dla wygody czytelników dodał antor do tego ze- 
szytu spis rzeczy w I. tomie zawartych, jako też 
spostrzeżonych w nim błędów drnkn i ndowodnił 
tym sposobem, że zależy mu nietylko na wewnę- 
trznej wartości jego dzieła, ale iż i korzystanie z 
|niego pragnie czytelnikowi ułatwić. 

— Echa Muzycznego i Teatralnego (tygodnika 
warszawskiego) nr. 34 zawiera: Od redakcji ode- 
zwę, w której zapowiedzianem jęst, że abonenci e- 
trzymają po zniżonej cenie dzieło Rajmunda Ba- 
czyńskiego „Historję muzyki“, „Cech muzyków kra- 
kowskich* rozprawa E. Swieżawskiego ; „Z chwili 
szału”, fragment dramatyczny St. M. Rzętkowskie- 
go. „Felician Faleński*, sylwetka Kasim. Kassew- 
skiego. „Hamlet i Donkiszot*, stndjam Iwana Tnr- 
goriewa. „Dornröschen“, poemat Raffa, stndjnm 
Fran. Liszta, Ernest Rossi (z portretem). „Z mojej 
wycioczki do Warszawy”, list Marji Sittowej. Viola 
de Hamba (z Paryża), „Towarzystwo wsparcia pod- 
upadłych artystów muzyki“. Mozajka. Kronika. — 
W feljetonie „Takie wszystkie", powieść Edwarda 
Lubowskiego. — Redakcja Echa prosi nas o za- 
wiadomienie, że prenumeratorzy tego pisma otrzy- 
mają bezpłatnie 6 wielkich portretów artystów, kom - 
pozytorów i pisarzy. 

—- „Obrazki caryzmu,* pamiętniki J. Gor- 
dona, edycja czwarta poprawna, opuściła świeżo 
prasę w drukarni Pillera we Lwowie. Oceniać zna- 
czenia tej książki nie będziemy, gdyż oceniły ją 
jus w swoim czasie najpierwsze znakomitości lite- 
rackie w kraju i za granicą. Dzieło było tłnma- 
czone na język czeski, francnzki i niemiecki Osta- 
tnie wydanie polskie, złożone z 20 arknszy drukn, 
obejmuje w miejsce przedmowy rozbiór krytyczny 
przez Łucjana Siemieńskiego i Bronisława Trento- 
wskiego, a wydanie to krajowe jest znacznie tań - 
sze i czeionkami wyrażniejszemi odbite od wydań 
paryzkich i lipskich. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Bank rolniczy, 
(Ul. Karola Ludwika L, 1.) 

Lwów, d. 7. czerwca 1884. 
Pszenica — nsposobienie mdłe, 
Żyto — nsposobienie słabsze, 
Owies — poszukiwany 
Jęczmień — usposobienie spokojne. 
Rzepak — nominalnie. 
Wyka — usposobienie spokojne. 
Bobik n = 
Hreczka — popyt mniejszy, 
Koniczyna — bez popytn. 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czerwona banatka zł, . . 9— 960 
t biala s 9— 950 
á żółta B 8— 9— 
Żyto gotowe a T25 760 
» nowe i 525 6— 
Owies do nasienia ” | — —— 
„  Obroczny i . 7.25 8:25 
Jęczmień browarny A . 7235 8- 
* obroczny ń . 635  7.— 
Rzepak ” .138:— 1£'— 
» Nowy G . BE 12 — 
Groch do gotowania E  7:— 10.— 
„  pastewny ii 5:50 6'80 
Wyka do nasionia & 6— n~ 
7 obroczna A 5:40 6.— 
Bobik = 6: — 650 
Hreczka 3 8— 875 
Koniczyna oserwona 5 80—  —.— 
p biała n —— 45.— 
, szwedzka A —— — — 
Lnianka " u mm 
Chmiel tegoroczny OZ 
Spirytus zł. —.— do --.— za 10:000 lit. pret. 


Uwaga: Bank rolniczy utrzymnje na skła- 
dzie do nasienia koniczynę czerwoną, owies obro- 
czny i lucernę, tymotkę, groch „Victoria“, g00ze- 
wicę, sporek olbrzymi, buraki pastewne, i orygi- 
nalne oberndorfskie, rzepak holenderski, ząb koń- 
ski; — również przyjmnje zamówienia na maszyny 
rolnicze. 

Bank rolniczy podajo do wiadomości P. T. człon- 
ków i interesowanych, iż z dniem 10. maja r. b. 
otwartą została ajencja i magazyny zbożowe w Jua- 
rosławin jak niemniej skład maszyn rolniczych — 
Przyjmuje zamówienia na oryginalną pszenicę ozer- 
N banatko, przy zadatku 2 zł. na każde 100 


Wiedeń d. 9. czerwca (Tel Gaz. N 
b h i s r. 
Spędzono wołów razem 1900 Guk — ródlcdźy 
temi 91 galicyjskich, 614 węgierskich, 1195 nio- 
mieckich — płacono za galicyjskie,57 do 59'/,, Da- 
szowe — do — , węglerskia 56 de 63Y,, niemjędkia 


58 do 64 złr. 
Krzysztofowicz & Comp. 


stoją mężowie prawi, szlachetuj, poświęcający swój | niejszego i poprzednich zeszytów, i obejmujące prze- 
O z AO ZZOZ ZOO 0 AO A 


płacą | żąda. 
złr. w. A 


| 
| 


Wiedeń 7. czerwca. 


Powszechny dług pań- 


stwa (za 100 złr.) po 200 zł. 


śslicyjski bank hipoteczny 


śanku aust.-węgierskiego po 
600 złr. . 


płacą żąda 
słr. w. a. 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


bank. 5 pre. beifw e aens 6» |B6l  |Bodencred.allg. öster. 5 pr. zt, 

Monty wustr. w M 4 p 80 3 80 87| Jnionsbank po 100 złe. . [197 2 |107 &0 spł. w 38 lat 5 pr. w.k. 

ae K 250 sł.w.a. 4 Pr FE zę gt = Verkehrsbank pow. po 140 zł. 143 -- |143 5 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, 

ŻĘ 1860 , 500 » » »5.» fiso solite Tej aga An Bankveroin po 100 | (2 £0|107 7, [aiio bank hipot. 6 pr. wa. 
EO 2. = ENEI Zara rot, 2 „ Zakł kr.wtość „ » 
sok 1202Ł.6 p aei tat j i Bank austr. węg. m. k. 5 pr 
Listy aust. dom po 120zł.0pr. fi51 £5151 %6 Akcje kolei. ank austr. węg. e p 
Renta złota 11 pro.. « * Albrechta po 61 —| 61 50] * s s 4 


Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.) 


Galicyjskie PE Z TESS 


Bukowińskie . . . . » zł. w. a. . 


109 50101 ~- 


. m, k. . . .,, 
101 15/102 46 Franciszku Józefa po 200 


be. [178 50179 — | Obligacje pierwszeństwa 


kol. (za 100 złr.) 


E gal. ek, Lud. po 200 arobr. w. 8. « o... 
s sir m. kidee . 1206 -. |Czeska zir. Sr. w. a. 
Inne publiczne papiery. Moranak oiala kane na aa A Elżbiety. ży, Pro. 
Węgierska renta złota 6 pr. po 200 zr. e - ._. . 24 5| 25 5 „ em. 18625 pr. sr. w. a. 
100 str. w. k Loto: (122 65)122 85 Lwowsko- Czerniow. - Jasska | a a 182057 » 5 
Węgiersl. a poż. kol. po 120 zł, o 200 zł. s » . s. 188 GC|1a9 - „ 1872 ED 
+ Get i io Pa 143 50144 —-| Austr. pół. me o 200 zł. sr. 5 3, m Ferdynanda pół. 5 pro. A 
erska po. e zo „By » “p 
Turecka potyos. kol. po&te, [115 co 6 bie R. 200 SĄ pebr gh 25/18. r > 3 5 „ srobr. 
A Biedmiogr. po 200 zł. łęk , u —|177 5 Gal. K. L. 300 zł. 5 pr. Br. w.a. 
Akcje bankowe. Btnatseisenb.-Ges. 200 84. wa. 60318 ś em. 5 pro, 
J 151 85|15' 
lo- 200 i 120 sł. 112 Sidbahu po 200 zł. Sr. >» zk i 40 III. em. 1371 300 
Anglo-austr. po Ges. 200 sł. | 50/113 16| Tramway wied. po 170 zł. [221 /5j483 — » _ IV. o.z 3003}. 5pr. 
Bodencred. Act. dis - [38 50/239 ro Węgierske-galicyjski (Łupx. Lwow.-Cter.-Jass. I. em. 1865 
EE | | ETE a E DEE 
i p ro —8.U 8u A r d. po --Czer.-Jas. II. em. 
Zakład krod. węgier- ak. BIL ~el b> Ez P? [168 --|168 50 LĘK 5 pro. sr. w. a.. 
poran: eskont. niżes jem b Węgier. zachodn. (Wostb.) po w.-Czor.-Jass. III. om. 1868 
po 500 złe. „ . * #26 200 złe. w.a. e s . > [L72 28178 boj 900 aè & pro. ar, w, o.. 


płacą żąda. 

Er SA słr. w. a. 
Lw.=Czer.eJats. TV. em. 1872 

300 zł. 6 pro. 8F. W. a. . 
Rudolfa po 800 sł, w.a. 5 pr. 

122 25/123 6(] srebr. w. A. . - * 

1 97 def Rudolfa em. 1863 po 
5 pro. Br. w. © * 2 * 
Pny s 75 Rudolfa em. 1872 po 800zł. 

102 10] 5 pro. se. w. 8. *_- ; 
SAĘ Jiedmigrodzkiej za 200 zir. 


l 
99 ż0| 99 "0 


300 zł. 


97 2| 97 75 


- — - b prot. s> 
Papiery aja 
(sztuka). 
Zakład kred.dlshax i przom. o 38 "is 28 
Klary po 40 zir. m. k. * | jg _| 19 75 
99 70/100 10finsbruckie prem. poż. - .* |] 19 —| __ 
Keglevich po 10 z r. m. € 17 90| 18 34 
P 81110 —| Krakowska po 20 zir. m. K 28 5) 24 30 
103 2%|108 75] Lublańska prem, poż. » a p 
Budzińskie m - ° ° | 28 78] 39 ka 
A — ~. |Palfy po 40 sirm. k + | gg _ 4 2 
e — . Rudolfa po 10 złr. m. k. . | gg L 56 5 
— | -.- JK. Salm po 40 sł. m.k.. | zj 4: 
107 -- |197 5of Solnogrodzkie prem. pož.. | sg _| zę „o 
101 *biio2 gr]St. Genoia po 40 zir. m. k. t0 
108 7(|106 ary aj (pożyczka) 23 
o zir. w. a. . e - -e =" 
ko 50/100 S0] w idateia po 20 złr. m. k. | 28 75| 59 25 
— Z| Z Z] Windischgrätz po 20 zł. m.k. | 39 —| 89 59 
— —| — ~|  Dewizy 3-miesięczne. 
97 60| 97 60| Berlin 100 mark . . - » | 59 GU) 59 80 
Frankfurt 100 mark. . 59 60| 59 80 
101 — |101 50] Hamburg 100 mark . . . 459 60 59 87 
Londyn 100 fnt. szterl. |. |is2 051132 36 
89 40! 99 80i P. 100 franków « » » | 48 37| 48 47 


` 
s 


w 


Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór pr 
ciąg pospieszny, o godz, 3 mim. 85 rano i o godz. 5 ow 
52 po poł dniu pociąg mięzcany. 
acl DM OŁOCZYRK:: na dworzec w Podzamczu o 
R . r? po i Ą dz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 AT W poład= pocisk Sagua. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzoo główny lwowsk. 
o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 57 popoł. pociąg karjerski, o godz. 8 min. 5 
et o godzinio 4 min. 10 po południa pociąg mię: 
sxany. 
ZE STANISŁAWOWA: na 8 
min. 20 „pociag rae isoaór ogoan. 8 mia. 82 
o i : 
Mac hokalny Dzchobycz-Btryj-Lwów. p Potudn,. go- 
Odchodzą zo Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pespieszny, o godz. 4 min. 5 rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudniu pociąg kurjerski, o godz. 5 
min. 8 po południu pociąg mięszany. 
 PODOZ W ETZZZZZE E ZZ Z Z ZZ 
Kiwów. Z Izby handlowej, 9. czerwca 1884. 
1. Akcje sa sztukę ; 
bez kuponn bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 285 75 489 -- 
a lwow. czer-jass, 200zł. w.a. 187 50 190 50 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a., 299 — 303 - 
„ kred. gali, 200z}. w.a, 248 — 253 — 
3. Listy zastawne sa 100 slr. 
bez kuponn bieżącego : 


| 


Telegramy „Gazety Narodowej". 


Wiedeń d. 9. czerwca 1884. (Z ek. zakładu 


Wiatr zachodni. — Pochmurno. — Deszcz. 
Chłodniej. — Bez uwagi. 

Wiedeń d. 9. czerwca. Dzisiaj począł się 
proces anarchisty Stelimachera ; rozprawa to- 
czy się publicznie, ale wstęp jest niezmiernie 
ograniczony. Podczas odczytania aktu oskarze- 
nia udawał Stellmacher obojętność. Cytowanych 
jest 39 świadków, między tymi Eisertowa i 
Bergerowa, tudzież robotnicy, którzy Stellma- 
chera przytrzymali. Obżałowany oświadcza, że 
w toku rozprawy nie będzie mówił, skoro mu 
przewodniczący sądu nie pozwala mówić o po- 
bycie z Hugonem Schenkiem. 

Szəgədyn d. 9. czerwca. Podczas rozru- 
chów wyborczych w Mindszent rzucano się i 
strzelano na żandarmów, którzy odstrzeliwając 
się troje osób trapem położyli, a kilkoro zra- 
nili. 

Paryż d. 6. czerwca. 


Deputowany Arene 
pojedynkował się na szpady z redaktorem Fran- 


ce Jndetem. Arene ranny w rękę. Tow. kred. galic. 5 pre, w. a. A z w 6 
Rzym d. 9. czerwca. Na mocy upoważnie-| °% =o” w. R 

nia oświadcza Ajencja Stefani, że wiadomość) „ , + i LAGE H A = > 

Indep. Belge, jakoby król włoski wyznaczył ks.| Banku hyp. galic. 6 „ o. 101 50 102 5 

Wiktorowi Napolni rentę, h mieszał ple wjr NE 98 10 99 10 

jego sprawy familijne, jest zupełnie zmyśloną. . k o 

(Ks. Wiktor jest wnukiem Wiktora Emanuela.) Listy Aine z E kiwa ka „RE a st i 3 
, Zagorze d. : szert nie kroackim| „ „| SET WGP WEIR 

zażądał wczoraj Josipowicz od Starcewicza, aby . Listy 

albo bliżej wyłuszczył albo cofnął swoje one-| Ogól, rol. A > Aoba ra Sida 

gdajsze obelżywe dla większości wycieczki. i Bukowiny 6 pro, los. w 15 Lt 

Starcewicz odpowiadał wymijająco że nie my- 4, Obligi sa 100 

ślał obrażać, na co Josipowicz odparł, Ż6 po” | jndemnizacyjno galic, 5 pre. m. k. 100 80 101 80 

szuka sobie inną drogą satysfakcji. Prezydent | Kom, banku kraj. 5 pre. w.a.Iem. 96 75 97 75 

ciag at pW a naganę za onegdajsze | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pro. w.a. 101 50 102 50 

cca. jmu, na czem się sprawa narazie | pożyczka „ „ 18834'j,9j, „ 90 76 91 75 
_ W sprawie adresowej, po mowach Wojno-| yri Aaa E P 

wicza (wnioskodawcy), Tuszkana i sprawozdaw- en ZE ) , y 59 S 50 

cy komisji DAN — przyjęto 57 głosa-| ” 6 

mi przeciw 25 wniosek komisyjny (protest prze- i 

ciw zawieszeniu konstytucji i interpretacji sejmu Tosza REMI I i BO KA 

węgierskiego w sprawie herbowej, wysłanie | Napoleondor z y 9.65 9.78 

deputacji regnikolarnych i administracyjna na-| pg perjał rosyjski 8 9,97 10. 9 

prawa naruszeń ugody kroacko-węgierskiej.) | Rubel rosyjski srebrny 3 1.54 164 

Poszt d. 8. czerwca. Przygotowawcze robo papierowy j 1932 124 
ty około Azalia linii kolejowej z Munkacza do | 100 marek niemieckich 59.30  60.— 
granicy galicyjskiej postąpiły już tak daleko,|spopro > s a” = > 


że wkrótce rozpisaną będzie licytacja na robo- 
ty przedsiębrać się mające. 

Zagrzeb d. 8. czerwca. Josipowicz wysłał 
do Starcewicza dwóch posłów jako sekundan- 
tów, żądając eatyafakoji. Starcewicz oświadczył, 
że m myślał obrażać i że gotów jest prze- 
prosić. 


Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIĘDENSKIEJ. 
Wiedeń, dnia 9. Czerwca. 1884. 
godrina L misut 40. popołudnia, 


Line d. 9 czerwca. Walne zgromadzenie „r 61.60 Weg. akeje kr. 309.— 
$ekięa nego Towarzystwa cukrowarów austrja- > o-Anstr, 111.60 _ Unionsbask 106.50 
ckich. Wiceprezydent namiestnictwa powitał | Is) Kar. Lud, 286.75 Nordbaha 252.25 
zebranych. Sprawozdanie z czynności Towarzy- Koh; Połud. 161.50 Kolej Alföld. 178.50 
stwa kończy się gorącem wezwaniem do ścisłej Kolej p.Elib. 817.80 Kolejlw.-czera 188,75 


Weg. Nordostb. 163,— Wiad. Comnne:l 127.75 


solidarności wobec smutnych widoków cukro- 


wnictwa i wobec przyszłej ugody z Węgrami| 'yt£' obl. p. sł. 102.76 Elbetal. 188.75 
w r. 1887. Zeroki nie Inggis aidad: do-| Weg. cis. losy r. 115.— Losy tureckie 20.50 
tyczącą założenia we Wiedniu, Pradze í Buda- |% ren. wog. 4'/, 91,92  Baakyoreis.  107,— 
peszcie składów cukru wywozowego bez cłą.| 204. rabel. pap. 1.23."/, Losy węgie 115.65 
Wysadzony ku temu komitet ma zdać sprawę | Galle. indema. 101.75 Marki niemiec, —.— 


Usposobiene: spokojne. 
Wiedeń, dnia 9. czerwca 


godzina 10 min. 80 przed południem 


do 1. października. Wysadzono też komitet nie- 
ustający, mający, pracować nad zniżeniem taryf 
frachtowych.- -Wreszcie przyjęto wniosek, -aby 


cukrowary wszyscy poparli dążność ntworzenia | Akcje kred: 807.75 l trj. 
spółki dla drobnej sprzedaży mięsa we Wiedniu Kolej Kar. La. — — Kobi poło. 151.50 
(z wołów hodowanych przy cukrowniach). Na|Unionsbank 106.75 Napoleondor 9.68 


bankiecie wniósł Skene entnzjastyczny toast na 
cześć cesarza. 
Londyn d. 9. czerwca. 


Rossyj. bankn. 1.28 Usposobienie: mdłe 


Berlin, dnia 7, czerwca 


Według Observera godzina 4 minut 56 po południu. 


między Anglią i Francją rozchodzi się jeszcze| posyjsk. bankn „6 : 
tylko o skład urzędu finansowo-kontrolowego w Lombari topi Gig © > 50 
gipcie. W rozmowach z Waddingtonem zre-| poż, wschod* 69.10 Austr. bank. 167.76 


sztą wyraźnie podnoszono, że wszelka decyzja 
mnsi być przedłożoną parlamentowi do a 
Kair d. 9. czerwca. Według urzędowyć 
doniesień z Suakimu, miasto Berber poddało 
się; powstańcy mieli je obsadzić i część załogi 


wyciąć. : s 
adryd d. 9. czerwca. Na kolei Asturyj- 
skiej zawalił się 300-metrowy tunel; 12 robo- 
tników utraciło życie. 

Berlin d. 9. czerwca. Wczoraj popołudniu 
odbyło się u cesarza uroczyste nadanie ks. 
Henrykowi hiszpańskiego orderu złotego runa 
(mającemu mniejsze znaczenie, niż tenże order 
anstrjacki); przysięgę orderową odczytał poseł 
hiszpański. Poczem odbyło się posłuchanie de- 
putacji transysalskiej. Na obiedzie byli ucze- 
FA inwestytury orderowej i posłowie trans- 


vaalscy. 

Wledeń d. 9. czerwca. (Proces anarchistów) 
Na zachętę obrońcy oświadcza Stelmacher go- 
towość do odpowiadania. Prezydent oświadcza, 
iż chcę naprzód przeprowadzić postępowanie 
dowodowe w sprawie zamordowania Blocha, 

wiadkowie, którzy przytrzymali Stellmachera 
zeznają, że niechciał zabić Melonna i mierzył 
tylko w nogi. Stellmacher przyznaje się do mor- 
derstwa, dokonanego w celach politycznych, aby 
pa Saa n as pate Aa ako z 
w tym cein aby módz uciec. Na wielo pytań 
nie odpowiada. 

Londyn d. 9. czerwca. W Newry (w Ir- 
landji) była między narodowcami a oranżysta- 
mi (oranżyści to antikatolicka * antiirlandzka 
dzicz angielska, przeważnie zinteligencji i szla- 
chty złożona). Salę zebrania oranżystów bom- 
bardowano kamieniami; okna wybito; padło 
kilka strzałów ; kilkoro osób jest rannych. Po- 
licja z wojskiem przywróciła spokój. Kilku na- 
rodowców aresztowano. (Naturalnie, skoro poli- 
ge 5 cała władza jest w ręku oranżystów; 

ST). 


Początek o godz w pół do Smej wieczorem. || Zwracamy nwsgę na 


TEATR HR. SKARBKA | PAPIER "g 


dw MOLOM 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


Kantor wymiany 
Sokal & Lilien x 


uskutecznia wszelkie złecenia z prowincji bez- 
zwłocznie pod warunkami najkorzystniejszemi 
bez doliczenia prowizji. 


Dr. W. Kretowicz, 


ordynnje w sezonie tegorocznym, jak w roku z szłym 


w Karlsbadzie. 


Mioszka: [Kalserstrasse, „zur Stadt Wars'euch, 


Najiepsze 


parkiety i posadzki 


z desek „w rybie obci“ 
wyrobu 


Iszej krajow] parowoj fabryki parkietów 


w Kamionce Strumiłowaj 
psleca i zamówienia przyjmuje ' 
August Schellenberg 


wo Lwowie. 


Dr. Zygmunt Kniaziolucki, 


emerytowany pierwazy sekund., szpitala dla dzieci 

ów. Anny w Wiedniu, lekarz specjalny do chorób 
dzieci, osiadł wo Lwowio. 

Ordynuje od 12. do 1. i od 8. do 4, Plac 


Marjacki 10. — Szezepionie o w tych samych 
godzinach. j pes ? 7 


do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
žek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct w większej ilości taniej, JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


W poniedziałek dnia 9. czerwca 1884. 


Pierwszy występ pana Siemaszki, 
artyszy 2 teatru krakowskiego. 


SĄSIEDZI 


komedja w 4. aktach przez Michała Bałuckiego, 


Początek o godzinie w pół do Śmej wieczorem, 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 20. maja 1884 
podług zegara iwowskiego. 
Przy. do Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 
spieszny, o godz. 9 min, 27 wieczór pociąg osobowy, o 
Godz. 5 min $3 popoł. po'iąg kurjerski, o god. 11 min. 
83 przed południem pociąg mięszany. 


2 nie przeciwdziała z takiem 
Żadne, lekarstwo aimes iadonta 
rel prz j w rozmaity spos 
ak Kodin zola j dc 
7 Środek ten działa jednocześnie jako czynnik wzme - 
oniający, zapobiegający npadkowi sił, wyuiszowmiu i 
zwątloniu, pobudzający cały organism, jednakżo aby skn- 
tek był niczawodny, lekarstwo musi być czyste i staran- 
nie przygotowane; z tego powodu właśnie polecamy 
prawdziwe „Pignułki Blamcarda*, których sposób 
Erzygotowania zabezpiecza je od rozkładu, oo jest rze} 
nader ważną. A: 
Wymagać należy podpisu Blancarda "a Siolonej 
etykiecie. Prawdziwe idate Bianóarda Sprzedają się 
tylko we fiakonikach lub ółdakonach. s nigdy na wagę. 


p "7 aa 


jai w Czasie kandydat komitetu centralnego ogło- 
azony. Otóż to będzie wolny wybór, wolnych oby- 
watoli z mniejszych posładłości ! 


anarchiście Hermanowi Stellmacher, 
mordercy agenta policyjnego Blócha w Flo- 
rydsdorfie pod Wiedniem, podejrzandgo nadto 
o morderstwo rozbójnicze, popełnione 
na bankierze Eisercie i jego dwóch nie- 
letnich synach przy Mariahilferstrasse. S te ll- 
macher, którego robotnicy zaraz po spełnieniu 
morderstwa na Blóchu schwytali i oddali w 
ręce policji, nie chciał przez długi czas podać 
ani swego nazwiska ani też miejsca pochodze- 
nia, tak, iż w sądowem śledztwie figurował on 
jako „nieznajomy morderca“, co całej krwawej 
sprawie uadawało cechę tem groźniejszego mi- 
stycyzmu. Dopiero w kilka tygodni później do 
wiedział się sąd całkiem przypadkowo o jego 
prawdziwem nazwisku. Odkrycie policji, iż 
„nieznajomy morderca* jest zarazem krwawym 
Sprawcą mordu i rabunku w kantorze bankier- 
skim przy Mariahilferstrasse, nadało sprawie 
tej jak najbardziej sensacyjny rozgłos. To też 
nie dziw, że cały proces budzi dziś w jak naj 
szerszych kołach, a nawet i za granicą, naj- 
żywszy interes, urosłszy do rozmiarów anarchi- 
stycznej cause celebre, pełnej grozy, okrucień- 
stwa i zarazem najwstrętniejszej, że się tak wy- 
razimy, demoniczności i fanatyzmu politycz- 
nego. Na śmiało twierdzić można, iż obłęd 
anarchistyczny nigdy i nigdzie się jeszcze po 
tworniej, szkaradniej i odraźliwiej nie objawił, 
jak w krwawych czynach Stellmachera. 

Przewodniczącym rozprawy sądowej jest 
radca Holzinger. oskarzenie wnosi prokurator 
dr. Pelser, obronę prowadzi adwokat dr. Wolf- 
Eppinger. Rozprawa odbywa się w połowie przy 
drzwiach zamkniętych, ponieważ do sali mają 
tylko osoby używające szczególniejszej pro- 
tekcji paki 

Akt oskarzenia brzmi: 

C.k. prokuratorja we Wiedniu wnosi prze- 
ciw Hermanowi Stellmacher, na prnskim Szlą- 
sku w Grodkowie (Grottkau) urodzonema, liczą- 
cemu lat 30, bezwyznanioweowi, Żonatemu, ojcu 
dwojga dzieci, z profesji szewcowi, ostatniemi 
czasy w Zurychu w Szwajcarji zamieszkałemu, 
oskarzenie: 

I. Herman Stellmacher spełnił na dniu 10. 
stycznia 1884. wieczorem pomiędzy 6. godziną 
w kantorze bankierskim przy Mariahilferstrasse 
nr. 55 we Wiedniu, wspólnie z innymi, zamach 
na osobie właściciela kantoru Henryka Eiserta, 
jakoteż na jego dwóch synach Rndolfie i Hen- 
ryku i na osobie nauczycielki języka fiancuz- 
kiego Karolinie Berger, w zamiarze zabicia ich 
i obrabowania, mianowicie przez uderzenie ich 


ofiarował austrjackiemu posłowi 
w Szwajcarji baronowi Ottenfels 
i policji w Mühlhausen swe usłu- 
gi,kiedy się z wydawcą czasopis- 
ma Die Freiheit z powodu pewnego żą- 
dania pieniężnego poróżnił, propo- 
nając za dobrem wynagrodzeniem 
dostarczać konfidencjonalnych do- 
niesień, przez cookazał gotowość 
popełnienia zdrady na swoim stron- 
nictwie. 

2. Herman Stelimacher opnścił Zurych na 
dniu 6. stycznia b. r., nie chce jednak powie- 
dzieć, gdzie do 13. stycznia bawił. Tego dnia 
wieczorem wynajął on w domu nr, 1. przy Ver- 
einsgasse w drngiej dzielnicy Wiedufa pokoik 
pod nazwiskiem Antoniego Krala a na dniu 
265 stycznia a więc już po nwięzieniu Stellma- 
chera, dał o godzinie 11. przed południem pe- 
wien nieznany człowiek zlecenie posługaczowi 
wręczając mu kartkę rzekomo przez Krala na- 
pisaną, żeby z pomieńzkania przyniósł kufer, 
w którym, wedle własnego zeznania Stellma- 
chera, znajdowały się dwie kasety napełnione 
dynamitem i knlami ołowianemi, jakoteż duża 
bomba, zawierające w sobie materje eksplodu- 
jąca, która to bomba jest identyczną z ową, 
jaką na dniu 28. lutego znaleziono w pomiesz- 
kaniu uwięzionego Kammerera. 

Złodziejstwa na zamordowanym Blóchu do- 
konał Stellmacher widocznie w zamiarze, ażeby 
czyn jego przedstawiał się jako zwyczajne mor- 
derstwo rozbójnicze, a nie jako akt zemsty 
anarchistów. 

Co do strzałów na Melouna twierdzi Stell- 
macher, iż on go dlatego, że Meloun jest ro- 
botnikiem, zabić .nie chciał. Jednakże zamach 
ten musi być także jako zamierzone zabójstwo 
uważanym, ponieważ można przypnszczać, iż on 
dla wywołania paniki usiłował go zabić, ażeby 
mógł tem łatwiej ujść i siebie ocalić. 

Herman Stellmacher jest także bardzo po 
dejrzanym, iż przy morderstwie rozbójniczem 
dokonanem na Kisercie, bezpośredni brał udział 
Na dniu 10. stycznia popełniono tak okropne 
zabójstwo i to z takiem zuchwalstwem na jednej 
z najbardziej ożywionych ulic Wiednia, iż z tego 
powodu ogarnęła całą ludność formalna panika. 

Do kantórn bankierskiego przy Mariahil- 
ferstrasse Nr. 55 przyszło o godzinie wpół do 
6tej wieczorem dwóch mężczyzn, z których je- 
den — słuszniejszy — zażądał od Eiserta znaj: 
dnjącego się w kantorze „wymiany rubli“. Kie- 
dy Eisert się odwrócił, zasypano mu oczy pia- 
skiem i równocześnie zadano mu cięcia siekierą 
w głowę. Nieszczęśliwa ofiara zbroczona krwią 
wybiegła wołając o pomoc przez przytykający 
mały pokój na podwórze. Mordercy podążyli za 
Eisertem i tu go tak razami siekiery dobili, iż 
nieszczęśliwy ten człowiek leżał w strumieniu 
krwi na wpół żywy, na wpół nmarły, poczem 
na dniu 22. stycznia umarł. 

W małym przytykającym pokoju znajdo- 
wali się obydwaj nieletni synowie Eiserta, Ru- 
dolf i Henryk, w towarzystwie swej nauczycielki 
francuskiej Karoliny Berger. Rudolfa zabili 
oprawcy na miejscu cięciami siekiery, Henryk 
zmarł wskutek odniesionych ran na dniu 26. 
stycznia. Karolina Berger zaś, lnbo ciężko zra 
niona, wyzdrowiała. Zbójcy zrabowali następnie 
w gotówce 3500 złr., mianowicie 200 sztuk po 
1 złr., 10 sztuk po 10 złr., 16 po 50 złr. i 16 
po 100 złr., jakoteż i papiery wartościowe w 
kwocie 4000 złr. 

Z początku uważano Józefa Pongratza i 
Jana Diirschnera za morderców. Ostatniego 
agnoskowali nawet Eisert ojciec i syn. Jednakże 
dwie okoliczności przemawiały przeciwko temn. 
Po pierwsze wydarto z nadzwyczajną rafinerją 
ostatnie kartki z książki głównej, w celu wpro 
wadzenia w błąd władz i uniemożliwienia skon- 
statowania, jakie i ile papierów zrabowano; ta- 
kiej rafinerji. Pongratzowi i Diirschnerowi przy- 
pisywać nie można. Powtóre nie znaleziono u 
nich większej gotówki, ani też spostrzeżono, 
Żeby robili większe wydatki. Podejrzenie skie- 
rowało się ostatecznie przeciw Hermanowi 
Stellmacher i Antoniemn Kammerer, który to 
ostatni podlega jurysdykcji wojskowej, a nadto 
podejrzanym jest o morderstwo popełnione 1 
grudnia 1883 na osobie koncepisty policyjnego 
Hlubeka. Kammerer udał się z powodu otrzy- 
manego z Szwajcarji listu, z Morawskiej Ostra- 
wy, gdzie podówczas przebywał, do Wiednia 
pozostawiając tamże 3 guldeny 60 centów 
długu. We Wiedniu obcował z Stellmacherem, 
a nareszcie znaleziono w jego posiadaniu bombę 
pochodzącą od Stellmachera. Na dniu 11. sty 
cznia (dzień po zamordowanin Eiserta), kupił 
sobie Kammerer suknie, za 20 złr., w połowie 
stycznia odbył podróż do Szwajcazji i napowrót, 
a w końcu pojechał do Pesztu. Z zeznań uczy- 
nionych w Peazsie przez Jonasza Juliusza 
Fried, Sałamona Blau i Armina Prager, redak- 
tora anarchistycznego dziennika der Radikale, 
pokazuje się, iż z sprzedaży papierów zrabowa- 
nych u Eiserta rodziny, uwięzionych robotników 
wspierano i przez laty opędzano koszta wyda- 
wnictwa czasopism der Radikale i Zukunft. Ró 
wnież skonstatowano, że Kammerer wymienione 
papiery, pomiędzy temi, 25 akcyj browaru w 
Liesing, na dniu 16. stycznia z Wiednia do Pe- 
sztu zawiózł. Po uwięzieniu Kammerera znale- 
ziono nadto w jego pomieszkaniu pęcherz na. 
pełniony piaskiem i kapelusz tak zwany 
„Kiiustlerhnt*, Eisartowi zasypano piaskiem 0- 
czy, a nadto zeznał on, iż jeden z morderców 
miał na głowie taki kapelusz. "— 

Herman Stellmacheń nie chce powiedzieć, 
gdzie od 6. do 13. stycznia przebywał. Za- 
mach miał miejsce na dniu 10. stycznia. Mówi 
on, iż z Zurychu wziął 300 franków, które za- 
mieni? na austrjackie banknoty, ale nie podaje 
gdzie ta zamiana nastąpiła. Stellmacher na d. 
21. stycznia kupując sobie snkienne półbuciki 
za 9 złr. dał 3 złr. zadatku, przyczem zmienił 
banknot 50 złr. U Eiserta zrabowano 50 sztuk 
takich banknotów. j r Ja 

Najważniejszy moment podejrzenia przeciw 
Stellmacherowi jest następujący: W kantorze 
Fiserta znaleziono na podłodze iglicę palną 
(Ziindstift) szczególnej instrukcji, mającą ES 
znaczenie służyć do spowodowania oksplozji ka- 
sety dynamitowej. Takich kaset, t a Po 
4 takich iglic przynależąło, posadas o ost 
cher 3 zupełnie jednakowe ; ighe. [A bra: 
12 posiadał tylko 11. Jednej iglicy w 2 € 
kowało, a tę znaleziono w kantorze Eiser i 
tego wynika bezpośredni udział Stellmachera 
przy morderstwie rozbójniezem, popełnionem u 
Eiserta, a dlatego akt oskarżenia jest we wszy- 
stkich punktach usprawiedliwiony. 


mann), opera fantastyczna w 4 aktach J. Ofen- 
bacha, 

We środę d. 11. czerwca na dochód Lneja- 
na Kwiecińskicgo po raz pierwszy : „Adwokat boz 
klientów“, fraszka w 3 aktach, przez pp. Adolfa 
Abrshamowicza i Lucjana Kwiecińskiego. 

* Z teatru. W nadchodzącą sobotę ma się od- 
być benefi: pani Auny Bocskaj, która na tę uro- 
czystość złożenia hołdu utalentowanej artystee „w 
grzmiących oklaskach i brzęczącej monecie* wybrała 
bardzo stosowną, a jednę z najlepszych ról swoich, 
„Książątko,* Pani Booskaj jest istotnie u nas bar- 
dzo miłem książątkiem operetki — i spodziewać 
się należy, że akt hołdu, o którym wyżsi wspo- 
mniano, w szczegółach i całości wypadnie tak, jak 
sympatyczna artystka Życnyć sobie tego tylko mo- 
że. Sama operetka „Książątko,* ciasząca się u nas 
trwałem powodzeniem, wznowioną zostanie z nową 
po części obsadą, 


* Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we wtorek dnia 10 i w środę 11. czerwca 
1884, każdym razom o godzinie 6. wieczorom, 

Na porządkn dziennym między iunemi: 

Wniosek wsględem nstanowienia stalaj komisji 
przemysłowej. — Projekt przesklepienia części Peł- 
twy w ulicy Akademickiej. — Wniosek względem 
pomnożsnia ctatu urzędników technicznych. — Pro- 
jekt organizacji miejskiej Isby obrachunkowej. — 
Nanczyciejo szkół lndowych v pomnożen'e posad e- 
tatowych i stabilizowanie posad niestałych. -- Pro- 
jekt parcelacji i sprzedaży piacn Halickiego, zaję- 
tego przez targi. -- Waio:ck co do rozpatrzenia 
się w sposobie przelstoczen'a głównej alei w ogro- 
dzie Miejskim, 

Porządek dzienny posiedzenia dnia 11. esżr- 
wea b. r. Wnioski w sprawie organizacji wyżazej 
szkoły żeńskiej we Lwowie. 

* Festyn Towarzystwa gimnastycznego „Sokół“ 
wypadł świetnie, Na Górze zamkowej zgromadziła 
się liczna publiczność, aby korzystając z prześli- 
cznej pogody, zażyć przyjemnej przechadzki po par- 
ku i wesprzeć opłatą wstępu do zamkniętego ronda, 
piękny cel budowy sali gimnastycznej. Stoliki pań, 
sprzedających losy loterji funtowej, oblęgane były 
przez tłumy, poddające się chętnie strzyży, doko- 
nywanej małemi rączkami. 


* Wycieczka. We ezwartek d. 12. bm. urzą- 
dza stowarzyszenie młodzieży handlowej wycieczkę 
do lasku na Pasickach, w prawo od rogatki Ły- 
czakowskiej. Wycieczki te stowarzyszenia ciossą 
się ustaloną od wielu lat sławą, nie wątpimy prze- 
to i w tegoroczne powodzenie, tombardziej, że dla 
uprzyjemnienia ochoczej zabawy, chór stowarzysze- 
nia wykona kilka humorystycznych produkcyj mu- 
zykalnych. Ze zmrokiem spalone będą sztncezne o- 
gnie, a powrót do miasta nastąpi z mnzyką przy 
świetle pochodni. Zuaczną iluść zaprosseń już ro- 
zcałano, ktoby joduak tak»wego nie otrzymał, ze- 
chce się po nie zgłosić do dyrekcji stowarzyszenia 
lnb do handlu K. i S. Schaysrów, gdsie też karty 
wstępu nabywać można. 

* Festyn na dochód pomnika Kazimierza W. i 
inne cele odbył się wczoraj w ogrodzie Miejskim 
przy dosyć słabym współudziale pnbliczności, pła- 
cącej karty wstępu do restanracyjnego szagrodze- 
nia. Orkiestra skrzypkowa na wolnem powietrzu 
okazała się za słabą i wogóle zabawa była mało 
ożywioną. Przy kasie można było knpować okoli- 
cznościowe pisemko „Jednodniówkę* w rodzajn na- 
szych humorystycznych tygodników. Wieczorem odbył 
się w rostanracyjnej szli konsert, na którym sasłn- 
żono okłaski zbierał utalentowany pianista, p. Ra- 
kowiecki, tndzież śpięwacy pp. Gerbicz i Köhler, 
P. Zimmerman wygłosił odpowiednią przamowę. W 
sali było bardzo mało osób. W ogóła nie spisał 
się komitet, urządzając koneert w sali brudnej, za- 
walonej szynkfasem i stołami do połowy. Pudozas 
koncertn widzieliśmy  posłagaczy, przenoszących 
przoz salę jakieś koszyki itd. Wcale to uroczyście 
nie wyglądało, a biust Kazimierza W. zdawał się 
mówić: „Cóż ja im zawiniłem, że mi każą się wa- 
lać w izbie szynkownej.* Tak to wyglądał ów fe- 
styn, o którym do N. Reformy telegrafowano bla- 
g9, žo będzie to „prawdziwa uroczystość naro- 
dowa.“ 


* Kółka relnicze. Nowy statut Towarzystwa 
kółek rolniczych przyjął postanowienie, że można 
przystąpić do Towarzystwa w charakterze członka 
założyciela za złożeniem wpłaty jednorazowej 100 
złr. w. 8. 

Skoro statut ten ogłoszony został, pospieszył 
ks. Władysław Sapicha, zajmujący się od zawią- 
zania Towarzystwa gorliwie sprawami kółek rolni- 
czych jako delegat Towarzystwa na powiat ciesza- 
nowski, wpisać się pierwszy w poczet założycieli 
Towarzystwa z wkładką w kwocie rzeczonej. Ser- 
deczne „Bóg zapłać* za to. 

Wys. ministerstwo rolnictwa udzieliło Towa- 
rzystwu kółek rolniczych, za wstawieniem się ko- 
mitetn Towarzystwa gospodarakiego we Lwowie, 
680 złr, subwencji na przeprowadzenie zwidzania 
gospodarstw w gminach, gdzie kółka rolnicze iatnie- 
ją, połączonego z ndzielaniem praktycznej nauki I 
wskazówek co do wprowadzenia ułcpszeń w gospo- 
daratwie, 

Te przeglądy i wykłady praktyczne Zostaną 
przeprowadzone w miesiącu czerwcu b. r., a mia- 
nowicie upreszeni zostali do tej czynności p. Ta- 
densz Langie w gminach Kłaj, Kurów, Podłęże, po- 
wiatu bocheńskicgo, Wolica łagowska i Lubzina, po- 
wiatu ropczyckiego; p. Roman Bastgen w gminach 
Czyżki i Sokolniki pow. lwowskiego, Pohoree pow. 
rudeckiego i Zrotowice pow. przemyskiego, p. Ka- 
rol Mielecki w gminach Kozłów, stojanów, Nowo. 
siólki i Lisko pow. kamioneeklego, p. Stanisław Jah- 
ro w gminach: Grzymałów, pow. skałackiego, Ža- 
bińce powiatu husiatyńskicgo, Słnpki pow. tarno- 
polskiego, p. Józef Krokowski w gminach Jagiel- 
nica 1 Żwiniacz pow. ezortkowskiego, p. F. Anlich, 
rządca dóbr w Potoku, w gminach 5 powiatów, ja- 
sielskiego i Krośniańskiego, p. Mayer, rządca dóbr 
w Kozach, w gminach 5 powiatn bialskiego, p. 
Franciszek Słoński w gminach Bożniatów pow. do- 
lińskiego i Studzłanka pow. kałuskicgo, p. Antoni 
Świerzewski że Szczucina w gminach Wola rogow- 
ska pow. brzeskiego i Wierzchosławice pow. tar- 
nowskiego. 


* Popis publiczny głuchoniemych uezołów i 
uczennic, znajdujących się w zakładsie J. Barda- 
cha, odbędzie się dnia 11, czerwca o godzinie 11, 
w I. izr. głównej szkole przy ul. św. Stanisława 
pod 1. 5. 


* Dr. Finkelstein nprasza nas o sprostowanie 
podanej przez nas wiadomości, 8 mianowicie, że 
zmienił tylko swe nazwisko na Liśniowski, nie zmie- 
nil jednakże wyzuania. 


* Zamach samobójczy. Szwaczka B. K., li- 
cząca lat 17, doznawszy zawodu w miłości, tar- 
gnęła się na swe życie przez napiecie się witryolu, 
lecz bozawłocznie udzielona jej pomoc lekarska n- 
trsymała ją na razie przy życiu. B. K. pozostaje 
w szpitalu. 

* rotemedyk dr. Biesiadecki, jak się dowia- 
dujemy, jest przeszło od dwu tygodni obłożnie cho- 
ry. Choroba tego nie tylko w kołach lekarskich 
ale i u szerokiej publiczności ogólnie szanowanego 
i cenionego lekarza spowodowała, że prócz najgor- 


Na usilne zaproszenie burmistrza miasta 
Lwowa p. Dąbrowskiego uchwalono, że przy- 
szły zjazd odbędzie się za lat trzy we Lwowie. 
skutkiem czego postanowiono dopiero VL zjazd 
lekarzy i przyrodników odbyć w Warszawie. 

Poczem p. dr, Kusztelan odczytał wnio- 
sek przez sekcję gospodarczą w Żabikowie 
uchwalony, aby odnieść się do Towarzystwa 
przyjaciół nauk, czy takowe nie zechce ZzająĆ 
się ustanowieniem stacyj meteorologicznych W 
różnych miejscowościach Ziem polskich. 

'niosek ten przekazano do załatwienia 4 
mianowicie porozumienia się z Towarzystwem 
przyjaciół nauk wydziałowi gospodarczemu. 

Gdy więcej wniosków nie podano, zabrał 
głos prof. Chodounsky i wimieniu Czechów 
podziękował za serdeczne ich przyjęcie i wy- 
głosił serdeczne pożegnanie. 

Poczem prezes dr. Majer zabrał głos a 
zaznaczywszy, że Zjazd udał się dobrze, że z 
pracy jego z pewnością wynikną dobre skniki 
dla postępu nanki — skutki, których na razie 
ocenić nie można, zakończył pożegnaniem wszy- 
stkich uczestników Zjazdu w Poznanin. 

Po ogólnem zabraniu zasiedli uczestnicy w 
hotelu Francuzkim do uczty pożegnalnej. Pierw- 
Szy toast na cześć sędziwego prezesa Akade 
mii umiejętności wzniósł p. Kazimierz Jaro- 
chowski. 

W przemówieniu swem zwrócił mowca nwa: 
gę na postęp, jaki społeczność polska ostatniemi 
właśnie czasy zrobiła w dziedzinie sztuki i na- 
uki, wetując tem niejako straty i ubytki po- 
niesione w lnnej dziedzinie. 

każdej zaś dziedzinie wiedzy 1 nanki 
ludzkiej starała się krakowska Akademia umie 
jętności dotrzymać równego kroku. 
, _ Nierozłącznem zaś od samejże tej naukowej 
instytucji są osoba i imię obecnego jej pośród 
nas prezesa dr. Józefa ajera. 

Przemowę swą do jubilata zakończył mo- 
wca następującemi mniej więcej słowy: 

„Przypomnisz sobie, przezacny prezesie, o- 
wą smutną chwilę, ów ponury październik roku 
1831, kiedy znalazłszy się poza granicami wi- 
downi, na której przebrzmiała ówczesna pamię- 
tna walka, przeprawiałeś się przez Poznańskie 
w rodzinne twe strony do rodzinnego twego 
Krakowa. 

Nie było ci natenczas danem, jak to za 
mierzałeś, odwiedzić Przemysławowego grodu, 
rozpatrzyć się i rozgościć w murach Wielkopol- 
skiej stolicy. 

Dziwnem przeznaczeniem spełniasz óÓwcze- 
sny twój zamiar w pół wieku z górą później— 
w chwili obecnej, 

Przed tym półwiekiem byliby dziadowie i 
ojcowie nasi w młodzieńcu witali z bolem w 
sero- i gościli tylko rozbitka ojczystej nawy. 
My szczęśliwsi poniekąd od nich, witamy w 
Tobie dzisiaj, kiedyś syt lat i chwały, jednego 
z najznakomitszych mistrzów odbudowy zdrugo- 
tanego narodowego gmachu w dziedzinie naro- 
dowej myśli, narodowej umysłowej pracy i na- 
rodowej nauki. Cześć Akademii umiejętności 
krakowskiej, cześć jej obecnemu pośród nas 
przewodnikowi! Niech nam żyje Józef Majer !“ 

Po uciszeniu się oklasków, jakie powyższa 
przemowa wywołała, odpowiedział prezes Majer 
z podziękowaniem zgromadzeniu w wyrazach 
charakteryzujących wymownie jego skromność, 

Wspominał w swem przemówieniu, że za- 
słażonym można nazwać chyba tego tylko, kto 
idzie w dodatnim kierunkn po za swój obowią- 
zek, kiedy on tymczasem spełniał tylko to, co 
mu nakładał obowiązek. Jeżeli zaś w zawo- 
dzie swoim publicznym i nankowym zdołał sta- 
nąć na stanowisku, jakie zajmuje, przypisać to 
chyba należy okolicznościom szczęśliwym, które 
po dłngotrwających burzach i chmurnych prze- 
prawach zaświeciły wreszcie promiennie rodzin- 
nemu jego miastu i krajowi. 

Dziękując wreszcie za toast, wniesiony na 
cześć Akademii krakowskiej, wniósł mowca to- 
ast na cześć i powodzenie Towarzystwa przy- 
jaciół nauk poznańskiego, i jego chorohą obe- 
cnie złożonego prezesa Koźmiana. 

x Dalej na cześć wydziału gospodarczego 
wniósł toast p, Syroczyński, oświadczając, 
że wszyscy uczestnicy dziękują Wydziałowi za 
tak świetne nrządzenie Zjazdu i nietylko sercem, 
ale i w czynie okażą wdzięczność | 

P. Piotr Chmielowski w imieniu ucze- 
stników z Warszawy wniósł toast na cześć Wy- 
działa gospodarczego. 

Po uczcie odwiedzili wszyscy uczestnicy te- 
atr, gdzie odegrano na cześć ich komedję K. 
Zalewskiego: „Górą nasi“. Oklaskiwano szcze- 
gólniej te miejsca sztuki, gdzie mowa jest o o- 
bowiązkach, ciężących na narodzie. Na drugi 
dzień odbyli uczestnicy Zjazdu w liczbie około 
trzystu wycieczkę do Głuiezna, Inowrocławia i 
Kruszwicy. 

Na peronie dworca kolejowego gnieźnień- 
skiego oczekiwało podróżnych wielu tamtejszych 
cya l a muzyka zagrała melodję hymnn: 
„Kiedy ranne wstają zorze* i „Kde domov muj“. 
Po zwiedzeniu katedry miejscowej wyrnszyli 
przyrodnicy w dalszą podróż do Inowrocławia. 
Tu czekało blisko 80 ekwipażów, których do 
starczyło kujawskie obywatelstwo, i zawiozło u 
czestników do kopalni soli a po zwiedzeniu jej 
do Kruszwicy, gdzie oglądali starodawną kate- 
drę i Myszą wieżę. 

Statek parowy nalażący do cukrowni kru- 
świckiej przewiózł nczestników na wyspę go- 
plańską, gdzie pod rozbitemi namiotami  zasie- 
dli do uczty, ; okoleni ludem kujawskim, oka- 
znjącym przybyciem swojem miłość dla gości, 
którzy gniazdo i kolebkę Polski z różnych stron 
ojczyzny naszej nawiedzili. 

Po spełnieniu licznych toastów skończyła 
się o godzinie Smej nczta ta o charakterze na- 
der poważnym, podniosłym 2a prawdziwie ro- 
dzinnym. 4 

Powracających uczestników Żegnała znowu 
na dworcu gnieżnieńskim muzyka, a miasto ca- 
łe zajaśniało tysiącem świateł. 

Zachowanie się policji poznańskiej, podczas 
trwania Zjazdu zasługnje na wszelkie uznanie. 
Posługiwała się językiem polskim i była, jak 
należy, uprzejmą. 


Sejmik relacyjny. 
Przemyśl d. 6. czerwca. 

W dalszym ciągu sprawozdania przechodzi 
p. Kozłowski do sprawy taryf kolejowych, któ- 
rych istnienie wykazywał zawsze jako szko- 
dliwe. W r. 1880 na posiedzeniu Koła żądał 
postanowienia rezolucji wzywającej rząd o zró- 
wnanie taryf dia produktów krajowych z za- 
granicznemi, i wniósł takową w Izbie posłów. 

Delegat był sprawozdawcą komisji dla u- 
stawy o kolejach wieynalnych—i sprawę tę prze 
prowadził w stosunkowo bardzo krótkim czasie. 
Na podstawie tej nstawy jest kolej Jarosław- 
Sokal, a w najbliższym czasie będzie od Rze 
Szowa ku Sandomirzowi. Gdy termin ustawy 
wyszedł, delegat wybrany ponownie Sprawo- 
zdawcą komisji dla projektu rządowego nowej 
ustawy, przemienił projekt ten Ra podstawie 
wskazówek zawartych w memorjale Wydziałn 
krajowego, i uzyskał zgodzenie się nań rządu. 

Następnie omawia delegat sprawy przenie- 
sienia zarządów kolei do kraju i decentralizacji 
kolei, cytując chronologicznie przemówienia 
swoje bądź w Kole bądź w Izbie, w dnchu ży- 
czeń kraju Delegat jest zdania, że wszystko 
co było możliwem do zrobienia w tej sprawie, 
Koło zrobiło — oddaje też sprawiedliwość za- 
biegom ministra dla Galicji, jednakowoż kon- 
statuje, że w ministerstwie wojny i obrony kra- 
jowej wpływy obce wzięły górę, i dlatego pro- 
ponowano układy nie przyszły do skutku. Mo- 
wca jest zdania, że państwo przyjdzie jednak 
wkrótce po przekonania, że na podstawie planów 
organizacji kolei jakie są obecnie w projekcie, 
nie będzie mogło prowadzić administracji wszy- 
stkich sieci kolejowych, a zresztą przyjdzie 
chwila, kiedy rząd będzie nas znowu potrzebo: 
wał, i wtedy na nasze słuszne żądania przystać 
będzie musiał. 

Co do kolei Północnej, mowca jeszcze jako 
referent kolei Transwersalnej oświadczył się za 
upaństwowieniem kolei Północnej. 

Przebiega następnie delegat cały szereg 
spraw drobnych i tak: Popierał wniosek ks. 
Liechtensteina w sprawie reformy wychowania 
w szkołach, dalej propozycję ks. Sapiehy, ażeby 
Koło za wspólnem porozumieniem z partją kon- |sjękjerą w głowę tak, iż z tego powodu śmierć 
serwatywną Izby panów akcję parlamentarną | Rudolfa Eiserta natychmiast, zaś śmierć Hen- 
prowadziło, tudzież aby z polskimi członkami | vka Eiserta ojca na dnin 22. stycznia, Hen- 
Izby panów w ciągłym zostawało kontakcie ;j yka Eiserta syna na dniu 26. stycznia nastą- 
popierał wysłania deputacji w a dala TÓWNO- |piła; Karolina Berger wreszcie ciężko zranion 
uprawnienia języka polskiego na Szląsku itd. |zpstała. Po dokonaniu zamachu zrabował te 
Wykazawszy w kiórych komisjach był czynny | Herman Stellmacher w spółce z swoimi towa 
(podatkowa, kontroli długu państwa, kolejowa, |rzyszamt 3.756 zł. w gotówce i około 4.000 zł. 
akcyjna) zakończył wyznaniem zasady, że zbyt| w papierach wartościowych; 
surowe sądzenie czynności posłów znajdujących II. Herman Stellmacher zamordował na dniu 
się w Wiedniu, nieraz wobec trudności nie do|95 stycznia 1884. pomiędzy 8. a 9. godziną z 
pokonania, nie może zachęcająco wpłynąć na|pans e, k, agenta policyjnego Blócha Ferdy 
młodszą generację, która dziś z zapałem i do |nanqa w Florydsdorfńe, przez skierowanie na 
brą wiarą bierze się do prac obywatelskich. | niego strzałów rewolwerowych ; 

Następnie zabrał głos hr. Wład. Kozie | “TTT, Herman Stellmacher dał dwa wystrzały 
brodzki ! w dłuższej przemowie inter alowot na robotnika Wojciecha Meloun, który go po 
p. Kozłowskiego szczególnie w sprawach kole | zamordowaniu Blócha nsiłował schwytać, w za- 
lejowych. Głównie zaś zarzucał delegatowi |mjarze zabicia go, przez co wymieniony Me- 
brak częstszego zetknięcia się z wyborcami. j onn odniósł rany ; 

PRAWE wiara. mow TE) Fog w IV. Herman Stellmacher skradł zabitemu 
rEJE ; p pewną ap _|Błóchowi srebrny zegarek z łańcuszkiem warto- 
tję i zniechęcenie w kraju, który nie o dele ści 8 złr. 76 ct 


gacji nie wie. Mowea twierdzi, że kraj nie v H : 
; s AR ; . Herman Stellmacher zameldował się fał- 
przerzucił kwestji decentralizacji kolei na pole lahit pod iskiem Antoniego Kralla, czela- 


olityczne — owszem namiestnik ówczesny hr. j^ >. m. à 
Potocki, określił ją właściwie, mówiąc do de-| nika ie POREES z WDOWA iR FE i 
putacji lwowskiej, iż to jest „kwestja chleba.“ Drs a 5h wi EE k popei a 

Co do sprawy ugody indemnizacyjnej,|} * A Na SZACŁC S ARE RRE ? 
mowca wyraził się, iż kraj nie pragnie konie-|w CZ@Sci zaś Sa Ea TT IŚ mA eaa 
cznie tak gwałtownie jej zakończenia. Niezała-|3t wa rozbójniczego; ad II. zbrodnię pro- 
twienie ugody nie jest tak wielkiem nieszczę- stego morderstwa ; ad III. zbrodnię zamierzone- 
Ściem dla kraju, zwłaszcza gdy ugoda najnowsza |£0 prostego morderstwa ; ad IV. przestępstwo 
była daleko niekorzystniejsza od ugody propo- złodziejstwa i ad V. przestępstwo fałsz ywego 
nowanej za Giskry w r. 1868, meldunku. 

W szeregu interpelacyj zarzucał mowca 
głównie, że nie stało się zadość życzeniom 
krajn i w sejmie wypowiadanym o zaprowadze- 
nie języka polskiego w zarządach kolei, o prze- 
niesienie zarządów do kraju i t. d. 

P. Kozłowski w odpowiedzi swej po- 
wołał się na to, co w sprawozdaniu p 
mianowicie, że wszystko co było w mocy Koła, 
Koło uczyniło — miało jednak do walczenia z 
niezwykłemi trudnościami. Mowca podniósł zwła- 
Szcza że nie ma nikogo, ktoby tak gorliwie i 
skrzętnie chodził za uchwałami sejmu i Koła 
jak prezes Koła, p. Grocholski, a jednak nie 
wszystko mu się udaje. Nie ma on dość energii, 
aby u rządu lub innych stronnictw coś wymu- 
sié — ale to trudno. f Eo 

P. Koziebrodzki zastrzegł się, że imie- 
nia p. Grocholskiego do dyskusji nie wciągał, 
lecz mówił o całej delegacji. - 

Przemówił następnie ks. Adam Sapieha. 
Podniósł, że chcąc sądzić, potrzeba jasno oce- 
niać sytuację polityczną. Faktem jest, że tak 
w sejmie jak w Kole nie rządzi większość, ale 
gą kliki, które nas prowadzą, które, aby utrzy- 
mać większość, rzecz przeprowadzą, albo też tak 
pokierują, że i nie przeprowadzą, a mimo to nie 
narażą się na zarzut, że się przeciw większości 
działało. To jest polityka naszych wielkich mę- 
żów stanu. Do tych, którzy rzeczy w ten spo- 
sób kierowali — delegat Kozłowski nie należał. 
Jego specjalnością były sprawy kolejowe, i w 
tych jak mógł, a zawsze gorliwie pełnił swoje 
zadanie. Co do kolei Transwersalnej, powiada 
ks. Sapieha — najlepiej o niej nie mówić, bo 
cała sprawa, wyśrubowana na kwestję polity- 
czną — z dodatkiem przeszło YJ © 
z kieszeni kraju — jest tylko olbrz jego 
kompromitacją, a więc Schwamm d'riiber! Przy 
tej sposobności zastrzegł się mowca, że prze- 
prowadzenie nowelli szkolnej w Izbie panów nie 
jest jego zasługą, ale zasługą Koła, które w 
tej jedynej sprawie zdecydowało się na stano- 
wisko prewencyjne. Podnosząc sprawę w Izbie 
panów, wiedziałem — powiada mowca — jakie 
jest stanowisko Koła, i tu leży zasługa, że rzecz 
się ntrzymała. 

Gdy nikt więcej głosu nie żądał, postawił 
hr. Zamojski wniosek o udzielenie delega- 
towi Kozłowskiemu wotum zaufania — co ZgTO- 
madzenie uchwaliło. Na żądanie kilku członków 
zgromadzenia skonstatował ks. biskup Stapni- 
cki, że uchwała zapadła jednomyślnie. 


Powody. 


Na dniu 25. stycznia br. z rana około godz. 
8mej udał się c. k. ajent policyjny Ferdynand 
Blóch w służbowych interesach do komisarjatu 
policyjnego w Florisdorfie. Na drodze wiodącej 
przez łęgi czatował na niego w ukryciu za 
krzakami pewien człowiek, który go zawołał po 
imieniu. Blóch oglądnął się a w tej chwili ôw 
czatujący człowiek stojący w bezpośredniej bliz- 
kości od niego, wystrzelił kilkakrotnie raz po 
raz, w skutek czego Bióch otrzymawszy siedm 
poranień wystrzałowych, na miejscu z powodu 
absolntnie śmiertelnej rany w głowie natych- 
miast wyzionął ducha. 

Pomimo, iż tymczasem świadko- 
wie naoczni zdarzenia zaczęli się 
zbliżać, rzucił się zabójca na swoją 
ofiarę i skradł jej rewolwer i srebrny ze- 
garek, poczem uszedł. Kilka osób biegło za za- 
bójcą, który zwrócił swe kroki ku staremu ko- 
rytu Dunaju, i ażeby goniących za sobą utrzy- 
mać w pewatim oddaleniu, obracał się często 
grożąc rewolwerem. Przy jamie piaskowej, gdzie 
było kilku robotników zajętych, obsaczyli ci o- 
statni zabójcę i jeden z nicu trafit go kamie- 
niem w Rogę, poczem zabójca dał dwa strzały 
z rewolweru, które ugodziły najbliżej niego sto 
jącego robotnika Wojciecha Melonna. Teraz rzu 
ciło się kilku robotników na zabójcę, rzucając 
nim o ziemię po przełamaniu silnego oporu z 
jego strony. Na drodze do komisarjatu policyj- 
nego w Fiorisdorfiea rzucił schwytany kasetę 
blaszaną ważącą '/, kilo, którą miał ukrytą w 
wewnętrznej kieszeni surduta, a która na peł- 
niona była dynamitem ikulami oło- 
wianemi. Eksplozja jednak nie nastąpiła, po- 
nieważ iglice zapalające, których zabójca 11 

przy sobie, nie były powkładane w cztery 
otwory kasety. Zabójca miał przy sobie trzy 
rewolwery, woreczek z amunicją, jeden sztylet 
i dwie buteleczki z płynem służącym do przy- 
klejania fałszywej brody. Zaraz przy pierwszem 
przesłuchaniu odmówił wszelkich objaśnień co 
do swej osoby, mianowicie imienia i pochodze- 
nia, przyznając zarazem, iż z namysłu zabił 
Blócha, a to dlatego, ponieważ tenże przez swo- 
je denuncjacje uczynił dużo robotników nieszczę- 
śliwymi. Zabicie jego przedsięwziął przeto w 
interesie swego stronnictwa. 

Na dniu 1. lutego b. r. doniosła królewska 
policja w Dreznie, iż z fotografii zabójcy pozna- 
Bo byłego podoficera Hermana stellmachera, a 
w cztery dni później przyznał sam zabójca, iż 
jest identycznym z owym Stellmacherem. 

Poszukiwania przedsięwzięte w Szwajcarji 
okazały, iż Stellmacher od kilku lat był czyn- 
nym członkiem stronnictwa anarchistycznego i 
w r. 1882 zawiadywał administracją i redakcją 
czasopisma Die Freiheit (Wolność) w Szwaj- 
carji > 

Pomimo wszelkiego swego fa- 
natyzmu dla sprawy stronnictwa 


—————— 


Kronika niejstowa | zaniejscowa, 


Dnia 9 Czerwca 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w ponie- 
działek d. 9. czerwca, przedstawioną będzie, „Są- 
siedzi,“ komedja w 4 aktach Michała Bałuckiego. 
W roli Radoszowskiego wystąpi p. Siemaszko, ar- 
tysta teatru krakowskiego, zaangażowany dla lwo- 
wskiego teatru. W innych rolach wystąpią panie 
Kwiłecińska, Aszpergerowa, Gostyńska ; pp. Wojda- 
łowies, Skalski, Lubicz, Ruszkowski. 

Jutro we wtorek d. 10. czerwca po raz 
jedenasty „Opowieści Hoffmana" ( Les Contes d' Hoff- 


Proces anarchistów. 


Wiodeń d. 9. czerwca. 
(Oryginalne sprawozdanie telegraficzne.) 
Akt oskarzenia. 
Dziś przed sądem wyjątkowym rozpoczęła 
się rozprawa, która dwa dni potrwa, przeciw 


Czwarty zjazd 
lekarzy i przyrodników polskich 
w Poznaniu. 


Z poprzednich dni Zjazdu podajemy tu je- 
Szcze niektóre szczegóły. 


liwszego zajęcia się tntejszych lekarzy dr. Gostyń- 
skiego, Rosnera i Widmana, oraz całego grona 
przyjaciół protomedyka, gościło w murach naszego 
miasta kilku znakomitszych lekarzy krakowskich. 
Przedwezoraj na wiadomość o chorobie swego da- 
wnego kolegi i przyjaciela pospieszył prof. dr. 
Rosner s Krakowa, aby się naocznie o stanie cho- 
roby przekonać. W ślad za nim przybył kurjerskim 
pociągiem znakomity klinicysta, niegdyś uczeń i 
asystent dr. Biesiadeckiego, prof. dr. Pareński, a 
dziś rannym pociągiem przybył znany juź i po za 
granieami naszej ziemi, bessprzecznie pierwszy ope- 
rator połski prof. dr. Mikulicz i przy współudziale 
tutejszych powyżej wymienionych lekarzy, wyko- 
nal, ze swykłą sobie znakomitą rutyną nader szezęśli - 
wie mozolną operację u dr. Biesiadeckiego. 

Spodziewać się można, że w krótkim czasie 
chluba nassego stanu lekarskiego protomedyk Bie- 
siadecki odzyska nadwątłone zdrowie i bedzie mógł 
nadal pełnić obowiązki zaszczytnego swego sta- 
nowiska. 


* Pogrzeb Stanisława Grudzińskiego był pię- 
kną oznaką serdecznej pamięci, jaką po sobie zmar- 
ły poeta pozostawił. Cały świat literacki i artysty- 
czny brał udział w tym smutnym obchodzie. Pierw- 
szy wieniec niosła redakcja Tygodnika Powsze- 
chnego, drugi niosły „wdzięczne uczennice”, trzeci 
wieniec był „od przyjaciół“, czwarty „od prasy“, 
piąty od redakcji Kurjera Codziennego, szósty od 
redakcji Kurjera Warszawskiego. Nad grobem 
krótko lecz serdecznie a chwilami wzniośle, Z za- 
pałem i siłą słowa, przemówił znany kaznodzieja 
warszawski ks. Chełmicki. Trumnę od rogatek nie- 
éli młodsi koledzy zmarłego po piórze, a starsi z 
Odyńcem na czele otaczali ją wieńcem, Z dzienni: 
karzy, którym przodował Kenig, nikogo prawie nie 
brakowało — różnice pojęć i zasad znikny wobec 
trumny. Zbolałą żonę prawie na barkach odniesiono 
do powosu. Nadeszły do niej telegramy kondolen- 
cyjne od „kół* literackich. „Koło* krakowskie re- 
prezentowane było przez swego sekretarza, umyśl. 
nie na pogrzeb przybyłego. 

Ostatnią powieść Grudzińskiego „Zona artysty“ 
drukować bęlją Kłosy. Jeden z nakładców war- 
szawskich ma zamiar wydać ególny zbiór nowelli 
zmarłego. 

* Ślub hr. Jerzego Sewera Dunina Borkow- 
skiego z br. Lidią Łosiówną, odbędzie się jatro o 
6. wieczorem w katedrze. Młodej parze pobłogo- 
sławi ks. biskup Morawski. 


* Z Koła literackiego. Najbliższe posiedzenie 
Koła literackiego odbędzie się we wtorek, tj. dnia 
10. czerwca o godz. wpóź do 8. wieczorem. Na po- 
rządku dziennym, zdanie sprawy z dotyczasowych 
przygotowań do zjazdu literackiego. 

* Kontrahanda. Z Ickan donoszą nam, że w 
tych dniach przejeżdżał przez tamtejssą komorę za- 
możny żyd rnmuński, który po krótkiej wycieczce 
do Austrji wracał do Roman. Wskutek denuncjacji 
odbyto przy nim rewizję i znaleziono pod tużur- 
kiem sznur djamentów wartości 50.000 zł, który 
to towar oszczędny kupiec chciał bes opłaty cła 
przewieść przez komorę mołdawską. Stosownie do 
ustawy rumuńskiej, djamenty zostały skonfiskowa - 
ne na rzecz skarbu, a nadto skazano przemytnika 
na 7000 franków kary. 

* Stowarzyszenie dystarjuszów dla Galicji i 
wielkiego księstwa Krakowskiego z centralnym za- 
rządem we Lwowie zawiązało się od lat 10 i cho- 
ciąż zwolna, wzrasta z każdym rokiem. Zanim 
zostanie - ogłoszone sprawozdanie za r. 18838, wy: 
knzujące działalność i stan Stow. nie będzie od 
rzeczy rzucić kilka uwag 60 do Stowarzyszenia w 
ogólności. _ 

O ile Towarzystwo tego rodzaju jest żywo- 
tną kwestją społeczną, mającą na celu niesienie po- 
mocy ludzie” różnych stanów i wychowania, tra- 
fom losu na te ciernistą drogę zepchniętym, bo obok 
niedostatku trwożliwie wyczekiwać zmuszonym co 
im najbliższy dzień zgotnje, o tyle rozwój tej insty- 
tucji jest trnduy, ponisważ esłonkowie przy oig- 
giym niedostatku, choćby skromnym zobowiązaniom 
względem Stowarz. zadosyć nczynić nie są w mo- 
Xności. 

Rzeczone Towarwystwo ma na cela, udzielanie 
pożyczek członkom; w nagłych wypadkach dawa- 
nie bezswrotnych zapomóg ; zwracanie kosztów po- 
grsobu do pewnej wysokości, oraz utworzenie fan- 
duszu pensyjnego. Jest to więc jedyna przystań 
dla rozbitków niedoli, którym niemal wszystko zo- 
stało odmówione. Kto takiemu Stow. w jaki bądź 
sposób idzie w pomoc, spełnia wielce humanitarny 
czyn. Niejeden nosi się długo z myślą w jaki spo- 
sób obdzielić najpotrzebniejszych swoim zaoszczędzo- 
nym grossem, bezsprzeczaie tak humanitarna | - 
stytnoja zasługuje w pierwszym rzędzie na szcze- 
gólne względy, każdy to przyzna, rozpatrując się 
bez uprzedzenia w sytuacji © i 

O ile w mowie będąca Siow. jeat potrzebne, j 


jak się wywiązuje ze swego zadania, udowodni | pi 


ze zdarzenie, Pewien członek od 2'/, lat 
we” Ka do Stow. zaciągnąwazy z funduszu Towa- 
rzystwA pożycskę 50 zł. po dłnższej słabości do- 
konal żywota, zostawiając wdowę z 7 niezaopa- 
trzonych dzieci, Choroba zrnjnowała ową familię 
do szczętu, dlatego w ostatnich 6 miesiącach nio- 
mógł zmarły zobowiąsaniom S.ow. zadosyć czynić, 
pomimo tego Stow. wypłaciło wdowie na koszta 
pogrzebu 25 zł; zwróciło jej 15 zł. słożonych na 
udziały przez nieboszczyka ; odpisało niespłaconych 
5 zł. s danej pożyczki, nadto zaś dano wdowie 
odprawę w wysokości 50 sł, chociaż cały fundusz 
pensyjay "f boszczyka wynosił tylko 12 zł. 
Gd;' stow. miało większe zasoby, byłoby w 
możności więcej świadesyć swoim członkom i roz- 
winęłoby się szybciej, tembardziej, gdy u Zarządu 


drogi czas nie dla rozgłośnej sławy, lecz dla nie- |szło 34 arkuszy ścisłego druku, opracowane zosta- 
ły z wielką starannością i dokładnością, co zasłu- 

* Na stacji w Rzeszowie przypatrywaliśmy |£© autora tem większą czyni, iż jest pierwszym, 
się ciekawej manipulacji przy rozdawaniu biletów | który na tem polu w języku polskim pracuje, i że 
do pociągu lwowskiego. Kasjer nie umie ani słowa |7 tym nader ważnym, dotąd niewielu wybranym, 
po polsku, co biednych chłopów kupujących bilety |! także pod względem językowym bardzo trudnym 
przyprowadzało do rozpaczy, tem więcej że ten pan | Przedmiotem, zaznajamia nas w sposób sobie wła- 
ciggle się mylił na niekorzyść pasażerów kupują- ściwy, więs gruntownie i wyczerpująco. Znajdą tam 
cych bilety, tak że musiał w moich oczach trzem | należyte pouczenie nietylko ci, którzy się podatka- 
zwrócić, co było wyżej pobrane. Czyby dyrekcja mi z powołania zajmują, ale jeszcze więcej ei, któ. 
kolei Karola Ludwika przynajmniej na kasjerów nie|Tzy przeciw uciążliwońciom podatkowym obrony 


słenia ulgi bliźnim- 


wyznaczała ludzi nieco wykształceńszych jak ten szukają. 


jegomość i rosumiejących co najmniej język krajn, 
który go karmi. i 

* pijaństwe małoletnich. W Krakowie 
ziono 9-letniego studenta, który upił się do niepa- 
mięci. 

* W Krakowis odbyło sie posiedzenie Komite- 
tu pomnika Adama Mickiewicza, na którem obecny 
syn wieszesa p. Władysław Mickiewicz złożył po- 
dziękowanie członkom za starania w sprawie tej 
podjęte, a zarazem oświadczył gotowość imieniem 
rodziny zmarłego złożenia do Muzeum narodowego 


tnej wieszcza. Następnie zastanawiano się nad spra- 
wą przeniesienia zwłok wieszcza do Krekowa i 


uchwalono, 


Z V. zeszytem kończy się I, tom całego dzieła. 


Dła 


wygody czytelników dodał autor do tego ze- 
nwię. |527tu spils rzeczy w I. tomie zawartych, jako też 


spostrzeżonych w nim błędów druku i udowodnił 
tym sposobem, że sależy mu nietylko na wewnę- 
tranej wartości jego dsieła, ale iż i korzystanie z 
niego pragnie czytelnikowi ułatwić, 

— Echa Muzycznego i Teatralnego (tygodnika 
warszawskiego) nr. 34 zawiera: Od redakcji ode- 
zwę, w której zapowiedsianem jęst, że abonenci o- 
trzymają po E EU cenie dzieło Rajmunda Ba- 
erotypu i maski pośmier- | SZJ ńskiego „Historję muzyki“, „Cech muzyków kra- 
biustu, medalionów, dagerotyp P kowskich“ rozprawa E. Świekawskiego ; -Z chwili 
szalu“, fragment dramatyczny St. M. Rzętkowskie- 


aby wyznaczona komisja wnioski swe |80: „Felician Faleński*, sylwetka Kazim. Kaszow- 


z obliczeniem kosztów i oznaczeniem czasu kiedy skiego. „Hamlet i Donkiszot*, studjnm Iwana Tur- 


to ma nastąpić Komitetowi przedłożyła, który p 
objawieniu swego zdania, sprawę tę Radzio miasta 
do ostatecznej decyzji przedłoży. 

Przeciw przeniesieniu zwłok śp. Adama prze 
mawiali adherenci Czasu, podczas gdy wszystkie 
gorętsze żywioły uważają fakt ten jako bardzo po- 
źąędany dla podtrzymania ducha patrjotycznego i 
należną cześć dla zmarłego wiesueza. Reforma s tego 
powodu nawołuje do energicznego uskutecznienia 
samierzonego przeniesienia jeszcze w tym roku. 

* Mianowanla. Kierownik sskoły ludowej w 
Brzełanach, Stanisław Kostecki, mianowany inspek- 
torem okręgowym w Zaleszczykach, zaś nauczyciel 
szkoły wydziałowej w Samborze, Adrjan Łotocki, 
mianowany takimże inspektorem dla okręgu koło- 
myjskiego. 

* Dla sparaliżowanego rymarza prsy ulicy 
Zródlanej nr. 2., którego się poleca litościwym ser 
com, złożyli: Franio i Adaś z festynu, urządzone- 
go w prywatnym ogrodzie 9 złr., Auna badow 
50 et. 

* Muzeum przemysłowe w ratusza codsiennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 et. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum zakładu uarod. Im. Ossolińskich 
otwarte eodziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnin od 3. do 5. 
dła młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* ut o we wtorek: św. Małgorzaty p.; — św. 
Teodozji m. 


* Wiadomości polłcyjne z d. 8. czerwea b. r.: 
Skradziono: pauu J. D. surdut ciemny, ka- 
mizełkę bronzową z parą butów wart. 5 zł; panu 
A. R. złotnikowi srebrny łańcuszek wart. 3 zł; 
panu M chnstkę dużą wart. 3 zł; p. M. N. paltot 
letni wart 7 zl; p. L. K. srebrny segarek z łań- 
cuszkiem war. 5 »ł; pani J. K. suknię kaszmirową 
ciemo zieloną war. 20 zł. 

Zgubiono: Pan Z E. w Joznickiem ogro- 
dzie złoty gonewski zegarek cylinder o 8 kamie- 
niach i o jednej kopercie z ryciną Ludwika Miro- 
aławskiego, 


Znaleziono: Pęk marek gazetowych; łań.| Pszenica czerwona banatka zł. 


cuch żelazny do hamowania; w wosach tramwajo- 
wych znaleziono w miesiącu maju b. r. 4 parasole, 
2 parasolki, laskę i rękawiczki, które w dyrekcji 
policji złożono. 

— Para karzełków, znana w Europie pod na- 
zwiskiem jenerała Mite i panny M kle Edwarda, 
złączyia się w Liwerpoolu dozgonnym ślubem mał 
żeńskim... Pan młody liczy lat 19, a waży 9 fan- 
tów, siedmnastoletnia zaś pani młoda waży fantów 
7.. Ślnb odbył się w urzędzie stanu cywilnego. 
Oblnbieńcy stali w czasie obrządku na stole, zasy- 
panym kwiatami... 

— Jakiś dowcłpniś paryski daje następne, 
humorystyczna określenie znanoj chudości 


cnie gry na flacie, przyczem musi się jednakża ka 
zać przywiązywać do ramy okna lub innej stałej 
podpory, aby ją jej własny oddech... nie wciągnął 
w jedną z dziurek instrumentu...“ 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


| ay o podatku konsumcyjaym od mięsa, 
an i 7 Ą 

przepisy ru, olejów kopalnych i gorzałki, jako też 
prad lałot stosunków życia silnie dotykający, a w 


ogóle mało znany. P 
cyjoym od cukra dio podał m o Podatku konsum- 


Sary | Bobik 
Bernhardt. „Artystka — prawi on -— uczy się obe- | Freczka 


o|getiewa. „Dornröschen“, poemat Rafa, studjum 


Fran, Liszta, Ernest Rossi (z portretem). „Z mojoj 
wycieczki do Warszawy“, list Marji Sittowej. Viola 
de Hamba (z Paryża). „Towarzystwo wsparcia pod- 
upadłych artystów muzyki“. Mozajka. Kronika. — 
W feljetonie „Takie wszystkie", powieść Edwarda 


Lubowskiego. -- 


Redakcja Fcha prosi nas o za- 


wiadomienie, że prenumeratorzy tego pisma otrzy 
msją bezpłatnie 6 wielkich portretów artystów, kom - 


pozytorów i pisarzy. 


— „Obrazki caryzmn,* pamiętniki J. Gor- 
dona, edycja czwarta poprawna, opuściła świeżo 
prasę w drukarni Pillera we Lwowie. Oceniać zna- 
czenia tej książki nie będziemy, gdyż oceniły ją 
już w swoim czasie najpierwsze znakomitości lite- 
rackie w kraju i sa granicą. Dzieło było tłuma- 
czone na język czeski, francuzki i niemiecki Osta- 
tnie wydanie polskie, złożone z 20 arkaszy druku, 
obejmuje w miejace przedmowy rozbiór krytyczny 


a|przez Łucjana Siemieńskiego i Bronisława Trento- 


wskiego, a wydanie to krajowe jest anacznie tań- 
sze i czcionkami wyraźniejszemi odbite od wydań 


psryzkich i lipskich. 


Gospodarstwo, przemysł | handel. 


Bank rolniczy, 


(U1. Karola Ludwika L. 1.) 


Lwów, d. 7. czerwca 1884. 


Pszenica — usposobienie mdłe, 
yto — usposobienie słabsze, 


Owies — poszukiwany 


Jęczmień — usposobienie spokojne. 


Rzepak —— nominalnie. 


Wyka — usposobienie spokojne. 


Bobik n 


Hreczka — popyt mniejszy, 
Koniczyna — bez popytu. 


Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów : 
9-— 


4 biała ` 
$ żółta 
Żyto gotowe 
» Nowe 
Owies do nasienia 
„  obroczny 
Jęczmień browarny 
i obroczny 
Rzepak 
„ nowy 
Groch do gotowania 
pastewny 
Wyka do nasienia 
obroczna 


Koniczyna czerwona 
biała 
aswedzka 

Lnianka 

Chmiel tegoroczny 


+ a 3 8 9 1 3 1 3 5 3 3 2 3 3 3 3 38 3 sz 


Spirytus zł. —.— do —.— za 1 


0:000 lit. pret. 
Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na skła- 

dzie do nasienia koriczynę czerwoną, owies obro- 

czny i lucernę, tymotkę, groch „Victoria“, Bocze- 


nalne oberndorfskie, rzepak holenderski, 
ski; — również przyjmuje zamówienia na maszyny 


© gminnych dodutkach do podatków, więc | rolnicze. 


Zeszyt V. Zbioru ustaw p. Kasparka po- wicę, sporek olbrzymi, buraki pastewne, i orygi- 


ząb koń- 


Bank rolniczy podaje do wiadomości P. T. ezłon- 
ków i interesowanych, iż s dniom 10. maja r. b. 


autor w oałej rozcią. |twartą została ajencja i magazyny zbożowe w Ja- 


głości, tylko się na nie powołał, dlatego, zo w Gy |rosławiu jak niemniej skład maszyn rolniczych — 


licji jedna tylko enkrownia 

datku konsumcyjnym od 

zmianami dopiero co przez obydwie Izby Rady pań. 

stwa uchwalonemi i w Dzienniku ustaw państwa jesz- 
e cgłoszonemi, 

E W E EN o dodatkach gminnyeh po- 

daje autor nader liczne rozporządzenia władz, orse- 


czenia w szesegółowych wypadkach zapadłe, jako- |szówe = Ap 


też okólniki Wydziału krajowego, odnoszące się do 


gospodarstwa gminnego. 
Sprawy podatk we, stanowiące przedmiot ni- 


Wiedoś a. 
Spędzono wołów 
temi 91 galicyjskich, 614 4 


58 do 64 złr. 


razem 14800 


istnieja, Ustawa o po.| Przyjmuje zamówienia na oryginalną pszenicę ozer- 


gorzałki podaną jest ze ks banatkę, przy zadatku 2 zł. na każde 100 


9. «zerwca. (Telegr. Gaz. Nar. 
sztuk — pomiędzy 


119 R 
mieckich — płacono za galicyjskie,57 do pe ua: 


, węglerskie 56 do 63'/,, niemieckie 


Krzysztefowicz & Comp. 


stoją mężowie prawi, szlachetni, poświęcający swój | niejszego» i poprzednich zeszytów, i obejmujące prze- 
AAE BEALAK O AAAA AALA AA a LAARA A k Ska A a 
płacą żąda. 
złr. w. a 


a. - | płacą | żąda. 
Wiedeń 7. czerwca. j str. CZ 


w linyjski 
po 200 zł. 


Powszechny dług pań- 


bank hipoteczny | 


płucą żąda 
słr. w. à. 


Listy zastawne 
(za 100 złr.) 


100 złr.) i 3 ` . r, . . 
stwa (za k. 5 pre. oe“ węgierskiego PR 6» |861  |Bodenored.alig. öster. 5 pr. st, 
Renty austr. w bank. : P 80 66) 80 89) rnionsbank po 100 złe. . [7 2 [107 0 spł. w 33 lat b pr. w.a. 
» CE 4 pr 81 50| 81 65] verkebrsbank pow. po 140 zł. [143 - |143 5 Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa, 
j 1854 po 250 zł.w- 124 75/125 25| Viedeński Bankverein po 100 ń m WE 
S E 1880 „ 500 » n »”.* [i86 ZGJLEG 05] ate w.a.. . . . . . 107 10107 7: | Galio. bank hipot. 6 pr. wa. 
33 wół » 100 „am ma F 15 o |” B Leny PO ŻĘ " 
MA mar i i. snk austr. węg. m. k. 5 pr. 
Listy aust, dom po 120%4.5pr. (i1 26,151 45) ochta - w ada . NSM B 
ta EO e Veme "i . E . . . . 
dg s i masą po 200 złr. erebre, |178 50/179 — | Obligacje pierwszeństwa 
Obligacjo indemnizacyjne Ferdynanda imen 100 BE kol. (za 100 złr.) 

(za 100 złr. słr. m. k.. . . Jgd „ lwaa  |as38 |Albrechta po 800 zł. 5 pro. 
Galicyjskie . . . . . . fior 15108 us| rencie Józefa po 200 erig a. AW zaj 
wińskie . . . . . z ROCCO 2% R 207 75/208 - |AIfOldzka po zł. 5 pr. 
Buko 109 50|101 ~ |-rojei gal. Karola Lud „sh T 7520 o. a pe P P 
Ą zir w. k.. . „|. = zir, Sr. w. a. 

Inne publiczne papiery. HorawskoSal ZARY 286 69/287 Biabiaty 5 K TĘ 
Wo FE W poż po aD Ha me, PR 24 53| 25 5 „ Om. 18625 pr. sr. w. a. 

1 W. Wrze Lwowsko- Uze W.- Jasgka 18705 
Węgiersh a poż. kol po 120 sł, mara aa 85 po 200 sł. - - . . . 188 GC|129 - + S 187265 „ » 

5 procentowa - 100 stę. [143 50/14 —| Anstr. pół. saho 200 st. sr. 81 --|181 b [Ferdynanda pół. 5 pro. m.k, 
Węgierska po* PI wf: 15 Col 6 — „ LB.» b lug 25/189 "5 a O a WA. 
Turecka pożycz. 5%- te. | Rudolfa po 200 złr. erebr. J180 25/18. E Z a 5 + %rebr. 

, KONE Siedmiogr. po 200 płeć z kt — jing gr Gal. K.L. Aa 5 pe BE. W.Q. 

Akcje ban a Staatseisenb.-Ge8. 200 2%. :18 60/418 * ni pęk Bri . 
y 200 i 120 sè. Sidbaha po 200 zł. 8r. e fi51 8UJ15; s . em. 1871 300 
„ER a: Gres. 200 zł FH ko a e Tramway wied. po R ai 221 75422 ag IV. "z at, AA 

odenered. ` gy Wapas o.malicyjgki (tupt. Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1885 
Zakład kredytowy dla handlu " * W egip egaline o + $70 75:1 i 300 c 5 ch ró w. a. A 

i przemysłu . - * 3 8.0 SU wasi 106.-wschod. pO Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867 
Zakład kred. węgiet. ke B1 -lala Bol Sgor ołom . . - [168 --168 puj, 800 zł. 5 pro. sr. w. a... 
Towarz. eakent, niżss kę? Węgier. sachodn. (Westb.) po Lw.-Csor.-Juss. III. em. 1868 

po 500 me, „ . * 126 Snów A) 0-5 © [172 36|176 800 sł b pro. ur. w. a.. 


4 
A 


płacą żąda. 
ałr. Ww. à. 
"Al 


BreDr. 
Rudolfa em. 


101 80/102 10 


5 pro. er. W. de 
Jiedmiągrodzkiej z8 
6 prot. . « 


— — 


(sztuka). 


99 70/100 10 


8 Zilio — 
103 24/16 75 k 
Bndzińskie m, , 


— - | —„..|Palfy po 40 zir. m. ! 
z —_ . | Radolfe po 10 zir. m. k. . 
— —| -- - |K. Salm po 40 zł. m. k.. 
107 - |197 gof Bolnogrodzkie prem. poż.. 
101 151109 gr] 8t. Genois po 40 sir. m. k. 
108 7cli0e ;0] Stanistawowsku (pożyczka) 
1:0 501100 po 20 złr. w. a. . . » 
= —| — — | Waldstein po 20 złr. m. k. 


97 60| 97 80] Berlin 100 mark . 
101 —|101 50 


29 s0| 99 80] Paryż 100 franków 


Londyn 100 fat. szter. 


Papiery loteryjne 


ko 


Lw.-Czer.-Jass. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pro. Bf. W. a.. 
Rudolfa po 300 sł. w.a. 5 pr. 


Ww . 3S 
be 1869 po 300 st. 


5 pro. 8r. w. 8. Ans 
Rudolfs em. 1872 po 800zł 


"200 zle. 


Zakład kred,dlahuz i przem. 


Keglevich po 10 z r. m. k. 
Krakowska po 20 ztr. m. k. 
Lublańska prem, poż. » * 


Windischgrätz po 20 zł. m.k. 
Dewizy 3-miesięczne. 


| 
99 :0| 89 10 


5 spioszny, o 


I Z CZERNIOWIEC: o godz. 10 min. — wieczór po- 
slęg pospieszny, o qodz, 3 main. 35 rano i o godz. 5 mikat 
5s po pr dniu poe zg mięszany. 
PODWÓŁÓGCZYSK: ne dworzec w Podzamczu o 

godz. 10 m. 13 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
28 rano i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mieszany, 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec główny lwowsk, 
o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 5T „papt pociąg kurjorski, o godz. 8 min. 5 
rano i o godzinie 4 min. 10 po południu pociąg mię- 
szany. 


STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz, 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczór o godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 10 min. 58 przsd połudn po» 
ciąg lokalny Drohobycz-Stryj-Lwów. 
Odchodzą ze Lwowa: 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. Ď rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popołudniu pociąg kurjorski, o godz. 5 
min. 3 po południu pociąg mięszany. 


Telegramy „Gazety Narodowej”. 


Wiedeń d. 9. czerwca 1884. (Z ck. zakładu 
meteorologicznego) : 

Wiatr zachodni. — Pochmurno. 
Chłodniej. — Bez uwagi. 

Wiedeń d. 9. czerwca. Dzisiaj począł się 
proces anarchisty Stellmachera ; rozprawa to- 
czy się publicznie, ale wstęp jest niezmiernie 
ograniczony. Podczas odczytania aktu oskarze- 
nia udawał Stellmacher obojętność. Cytowanych 
jest 39 świadków, między tymi Eisertowa i 
Bergerowa, tudzież robotnicy, którzy Stellma- 
chera przytrzymali. Obżałowany oświadcza, że 
w toku rozprawy nie będzie mówił, skoro mu 
przewodniczący sądu nie pozwala mówić o po- 
bycie z Hugonem Schenkiem. 

Szegedyn d. 9. czerwca. Podczas rozru- 
chów wyborczych w Mindszent rzncano się i 
strzelano na żandarmów, którzy odstrzeliwając 
się troje osób trupem położyli, a kilkoro zra- 


"= Deszcz. 


ILiwów. Z Izby handlowej, 9. czerwca 1884. 
1. Akcje xa sztukę i 

bez kuponu bieżącego płacą żądają 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m.k. 285 75 289 -- 

s lwow. czer-jass, 200 zł. w.a. 187 50 190 50 

Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 299 — 303 — 


nili, = kred. galio 200zł}. w.a, 248 — 253 — 
„Paryż à. 6. czerwca. Deputowany Areno 4 rae m moej e a 
pojedynkował się na szpady z redaktorem Fran- | p 3 ? 
ce Jndetem. reno ranny w rękę. Tow. kred, galic. 5. pre. w. a. A A K > 
Rzym d. 9. czerwca. Na mocy upoważnie-| » 5-7 EE. 99 75 100 75 
nia oświadcza Ajeneja Stefani, że wiadomość] | | > 4? l 57 S »gg4— 
Indep. Belge, jakoby król włoski wyznaczył ks.| Banku hyp. galic. 6 „ o, 101 50 102 50 
Wiktorowi Napoleonom rente, i mieszał fie WZ | ae 98 10 99 10 
jego sprawy familijne, jest zupełnie zmyśloną. jo 
(Ka. Wiktor jest wnukiem Wiktora Emanuela.) Listy dłużne g. € kaa = = oi za ra > A 3 
; Zarzad d. k vergo Pte kroackin| „  „ Uo OSAN 
zażą wczoraj Josipowicz od Starcewicza, ab Listy 
albo bliżej wyłuszczył albo cofnął swoje TA Ogól. rol Śi sty uine ai ii 
gdajsze obelżywe dla większości wycieczki.| ; Bukowiny 6 pre. los. w 15 nt 
Starcewicz odpowiadał wymijająco że nie my- 4. Obligi "a 100 PEN Ja É 
ślał obrażać, na co Josipowicz odparł, że po- | indemnizacyjne galic, 5 pre. m. k. 100 80 101 80 
szuka sobie inną drogą satysfakcji, Prezydent | Kom, banku kraj. 5 pro. w.a.Tem. 96 75 97 75 
sejmu dał Starcewiczowi naganę za onegdajsze | Pożyczka kraj, zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
obrażenie sejmu, na czem się sprawa narazie| Pożyczka 1883 4'/, oj 90 75 91 75 
skończydi za LL 5. glo » 
sprawie adresowej, po mowach Wojno-| Miasta i ai. a 
wicza (wnioskodawcy), Taszkana i sprawozdaw- m mek "M w 50 1 50 
cy komisji Diurdiewicza — przyjęto 57 głosa-| ” ca 
mi przeciw 25 wuiosek komisyjny (protest prze-| ynka jas” ; 
ciw zawieszeniu konstytucji i iuterpretacji sejmu Dat pa ji = kał Ar 
węgierskiego w sprawie herbowej, wysłanie | Napoleondor . X M 9.68 973 
deputacyj regnikolarnych i administracyjna na | pęłimperjał rosyjski . 997 10.9 
prawa naruszeń ugody kroacko-węgierskiej.) Rubel rosyjski srebrny * 1.54 1.64 
Peszt d. 8. czerwca. Przygotowawcze robo | < papierowy X. 139 124 
ty około budowy linii kolejowej z Munkacza do| 100 marek niemieckieh — . 59.80  60— 


granicy galicyjskiej postąpiły jaż tak daleko, 
że wkrótce rozpisaną będzie licytacja na robo- 
ty przedsiębrać się mające. 

Zagrzeb d. 8. czerwca. Josipowicz wysłał 
do Starcewicza dwóch posłów jako sekundan- 
tów, żądając satysfakcji. Starcewicz oświadczył, 
że ji myślał obrażać i że gotów jest prze- 
prosić. 


Srebro |. . . > 
Kupony w srebrze . $ 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 9. Czerwca. 1884. 
godzina 1. mizat 40. popułudniu, 


Linc d. 9 czerwca. Walne zgromadzenie Alpiny 61.60 Weg. akcje kr. 309.— 
centralnego Towarzystwa cukrowarów austrja- "Ri zd 111.60  Unionsbank 106.50 
ckich. iceprezydent namiestnictwa powitał Fa POR T 286.75 Mordbaha 252.25 
zebranych. Sprawozdanie z czynności Towarzy- de ud. 151.50 Kolej Alföld. 178.50 
stwa kończy się gorącem wezwaniem do ścisłej olej p. Klżb, 317.80 Kolejlw.-czera 188,75 
solidarności wobec smutnych widoków cukro-| We. Nerdojee AR m a gi 127.75 
wnictwa i wobec przyszłej ugody z Węgrami Wag. cis. log ST F etal. ____ 188.75 
w r. 1887. Zgromadzenie przyjęło rezolucję, do- Ape . e + L10.— osy tureskie 20.50 
tyczącą założenia we Wiedniu, Pradze i Buda- j|% ren. węg. 4°/, 91.92 Baakvereix,  107.— 
peszcie składów cukru wywozowego bez cła. | Rox. rubel. pap. 1.23.1/, Losy węgie 115.65 
Wysadzony ku temu komitet ma zdać sprawę | Galle iadema. 101.75 Markt niemiec. — — 


Usposobiene: spokojne. 


„Wiedeń, dnia 9. czerwca 
godzina 10 min, 30 przed południem 


do 1. października. Wysadzono też komitet nie- 
atający, mający pracować nad zniżeniem taryf 
frachtowych.:- -Wreszcie przyjęto j 


cukrowary wszyscy poparli dążność RETE Akcje kredyt, 807.7 

y A i rzeni cjo .75 l trj. 1. 
spółki dla drobnej sprzedaży mięsa we Wiedniu | Kolej Kar. Lud. —.— Kolej połud. 151.80 
(x wołów hodowanych przy cukrowniach). Na| Unionsbank 106.75 Napoleondor 9.68 


bankiecie wniósł Skene entnzjastyczny toast na 


r Rossyj. bankn. 1.23 Usposobienie: mdłe 
CZEŚĆ CESATZA. Rerlim, dnia 7, czerwca 


Loudyn d. 9. czerwca. Według Observera 


między Anglią i Francją rozchodzi się jeszcze z Eh ; 

Bzip o m urzędu ra Aa w ER mp „Pekka tao el, 0 
ipcie. rozmowach z Waddingtonem zre-| poż, wschod' 69. hank p 

sztą wyraźnie podnoszono, że wszalka decyzja 2 A A p 


musi być przedłożoną parlamentowi do aprobat; | | A 


Kair d. 9. czerwca. Według urzędowyć 
doniesień z Snakimu, miasto Berber poddało 
się; powstańcy mieli je obsadzić i część załogi 


wyciąć. , 

Madryd d. 9. czerwca. Na kolei Asturyj- 
skiej zawalił się 300-metrowy tunel; 12 robo- 
tników utraciło Życie. 

Berlin d. 9. czerwca. Wczoraj popołudniu 
odbyło się m cesarza uroczyste nadanie ks. | = _ 
Henrykowi hiszpańskiego orderu złotego runa Dr W Kre towicz 

d 3 ; 


(mającemu mniejsze znaczenie, niż tenże order 
austrjacki); przysięgę orderową odczytał poseł |ordynnje w sezonie tegorocznym, jak w roku z szłym 
Mapa pri. Podam odho tig pa aaae dej w Larilsbadzie. 
putacji transvaalskiej. Na obiedzie byli ucze-| p; : : 
stnicy inwestytury orderowej i posłowie trans- kann zai | PO 1-5 wdiigi, 
vaalscy. 


Kantor wymiany 
Sokal 8. Lilien — ;„ 


uskutecznia wszelkie zleceniu z prowincji bez- 
zwłocznie pod warunkami najkorzystniejszemi 
boz doliczeniu prowizji. 


Najiepsze 


parkiety i posadzki 


= desek „w rybie ości* 


zaj kralowy parowa fadryki parkiełów 


w Kamionce Strumiłowej 


pomścić prześladowaną partję, tudzież jako za- poleca i zamówienia przyjmuje ` 
mach ansrchi . P i ' 
aa a oie die ie nioa] August Schellenberg 


wo Lwowie. 
2 R ZERA RRENNNEAOOENAAOZEA 
Dr. Zygmunt Kniaziołucki, 


emerytowany pierwszy seknnd. szpitala dla dzieci 
ów. Anny w Wiedniu, lekars specjalny do chorób 
dzieci, osiadł wo Lwowie. 
Ordynuje od 12. do 1. i od 8. do 4, Plac 
Marjacki 10. — Szczepienie ospy w tych samych 
godzinach. 


Loudyn d. 9. czerwca. W Newry (w Ir- 
landji) była między narodowcami a oranżysta- 
mi (oranżyści to antikatolicka * antiirlandzka 
dzicz angielska, przeważnie zinteligencji i szla- 
chty złożoną). Salę zebrania oranżystów bom- 
bardowano kamieniami; okna wybito; padło 
kilka strzałów ; kilkoro osób jest rannych. Po- 
licja z wojskiem przywróciła spokój. Kilku na- 
rodowców aresztowano. (Naturalnie, skoro poli- 
cja ara władza jest w ręku oranżystów ; 
p. r.). 


Początek o godz w pół do Smej wieczorem. Zwracamy uwagę na 
TEATR HR. SKARBKA (| PAPIER t MOLOM 


| 


"do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 
žek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ct w większej ilości taniej, JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 


pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego. 


W poniedziałek dnia 9. czerwca 1884. 


Pierwszy występ pana Siemaszki, 
artyszy £ teatru krakowskiego. i 


SĄSIEDZI 


komedja w 4. aktach przez Michała Bałackiego. 


Początek o godzinie w pół do Śmej wieczorem. 
PE 


POCIĄGI KOLEJOWE. 
od 30. maja 1884 
podłwg zegara iwowskiego. 
do Lwowa: 


o 

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 86 rano pociąg po- 

dz. 9 min. 27 wieczór pociąg "sobowy, o 

odz. 5 min 32 popoł. po'iąg kurjerski, o god. 11 min. 
przed południem pociąg mięszany. 


| na zielonej 


etykiecie, Prawdziwe pigułki Blanonrda sprzedają się 
tyłko wa flakonikach m to łfiakonach. a nigdy na wagę. 


ui c=aejemzey uzo er 


NE ww... oz z 
Dr 8 Jan Danielski dla przemysłu domowego kobiet. (Sorus: 4 | Ostrzeżenie. SE PŁ Jesiiskigeo 


3 PCE 

a 
z Krakowa, j5 Najnowsza i najpraktyczniejsza W SJ ||, Biuro wywiadowcze J. Polidskiego „PrZeWOlnik i Uzdronisk 
ordynuje przez sezon kąpielowy, jak) SS ułatwiona metoda a alina ETE R airogpeinini jako to: klimatycznych, wodoleczni- 
w roku zeszłym w Żegiestowie roje sukien damskich i dziecinnych, dla uniknienia strat zawodu, lub lnnego||| morskich 1t d. rozbłera krytycznie 
2 ! zło 300 fi > : rodzaju šreywdy, dokładnie bad lí, czy||| działanie wszelkich uzdrowisk i wy- 
AGAMA ARAGÓN z załączeniem przeszło gur w rysunku. Wydanie VIII. agent zgłaszający się, zropatrzony jest || mienia kwalifikujące się do nich ay: 


r =% >) KSAWEREGO GŁODZINSKIEGO. 2441 '—? |7 Kartkę, na której firma wydrakowaną i roby; dalej przechodzi sposoby le 
4 Materje niciane $ Taka sama metoda tego samego autora: kroju łielixny damsżiej ny U»iają si: oszosty. 2638 1—83 rzymeko-irlandzkiej, © kapielach bo- 


Niezbędne KLONT 


ereere pr z pr UFER Y. 
Sez on 1854. | torty, manierki, 


| | tłomoczki, 
| Cn 14 dni świeże | pra BS 1 | 


po ccają najtaniej 


| W O D Y Bracia Langner ` 
b Lwów, ul. Halicka 1. 16. NM 


| 8 arBza, posiadająca grun- yA 
Oso ba 'ownie francuski, niemiecki, | 


cj 
5 
= 
5, 
iz 


iuterss Z którym wys'any został wypisa»||| czenia wodą, traktuje oraz o łaźni 
męzkiej, dziecię €j z załączeniem albumu obejmującego 264 figur. — Wy 


na ubrania męzkie łckieć od 50 ct. |danie lsze. Na metody te nzyskał autor patenta wynalazku w Paryżu i Brukseli, i rowinowy ch, iglicowych, piaskowych 
i wyżej w wielkim wyborze innych stolicach, oraz odznaczony został dyplomem zasługi na wystawie w Moskwie.  j ~~~] it p nareszcie o leczeniu mlekiem, polski języ: craz wyższą muzykę, życzy- 
poleca handel Cena metody kroju z rysunkami 4 zł, 50 ct, linijki geometryczne, ułatwiające l i żętycą, kumysem i winogronami. — łaby sobie p zyjać posadę na wsi w oby- 
F W AU ER A bardzo naukę rysunku 1 zł. 50 ot., nauka kroju i szycia 8 zł, Metoda kroju bie- Do nabycia w księgarni p. Mili- watelskim dumn do jedn. j lub dwóch pa- 
c e K lizay z rysunkami 2 zł. 50 ct. — Bliżsże objaśnienia zawarte aą W broszurce, Najtaniej kowskiego we Lwowie. Cena 1 zł. | nienek — Uliższa wiadomość w kamioni - 
pod złotym Lwem tee zB M ieith mi lea i po R Adresować należy listy p KI 0% Pr. 1. ża ycze Szymona (Ni. 4499) 7 3 
S ka se Rae my LO" liczba 7, do magazynu sukien męz KAB pod ez rę popa ipo D ze zdrojowisk naturaln yc h, na Í. piętıze u Wgo Radcy Murpgaapakieg 
róbki na żądanie ¿odwrotną po- zuole podiu ż = > p $ a ao ZS 
0 tą AA; w a P £ wyż wym enionych metod, Rynex, l. 43 Ó na W A P t © © poleca handel y ki - i 
RAII SII RAR NA RAPRERA r wstrzykiwania i kapsułki, B i © Ni 
r > czycielskie w słabościach męzkich jako najsku- i | | „44 
Biuro wywiadowcze nauczy SĘ domowe teczniejszy środek poleca arroka pod wyg'maiemity, po nader niskiej c3- 
Z. Krzyżanowskiej a Hn mery eyl a tokoi „Złotym Lwem* we Lwowie, - rie, dostać można pod adresem: 
g ą b wz. . 10.50, 11. 11.50, 12, Ha a 
Lwów ulica RE E owy Kaliksta Krzyżanowskiego. Lwow, | A: Kisielewski 
Nauczycieli prywatnych, nauczy: handei płócien_i bielizny A E A, AA A: 40 ct., Halicka Nr. 296. w Nadwórnie. *590 1- 4 
> ż stopni _ wykształce: uiki ct. | i Š 
POLE, róże]: Apio a azki J ANA RIEDLA wraz z dokładnym przepisem użycia. 


OWIE. AA a "| Łaskawe zamówienia z pro- - - 
z i się odwrotną poata. o 6-7 |wincji uskutęcznia natychmiast.  Śląwolską ŚliWOWICĄ 


ei ileesa iang] iame apanr] AEN prawdziwa i niesfałszowa! : 


24 mane E "x a „ , |Fyśmionitej jakości, wysyłam w Slitrow y ' 


bomy różnej narodowości, towarzyszki 
do podróży, nauczycielki na wakacje 
tylko, rządczynie i opiekunki dla małych 
dzieci oraz panny służące. 

Przyjmuje każdego czasu panienki u- 
czące się i do różnych Zakładów uczę- 
szozające na stół i stancję. Zapewnia ta- 
kowym macierzyńską opiekę, pomoc w 
naukach, lekcje języków i muzyki i wy 
godne umieszczenie blisko Zakładów na- 
ukowych, za bardzo mierne wynagrodzenie 


baryłkach, okutych żslazaemi obręc a: i 
po cenie D zł. wraz z baryłką francs dy 
wszystkich stacji pocztowycł. ` 


JULJUSZ FERBER, 
Neugradiska, Slawunia. 


u 2o 
AGA Ziy OOOO C , 
Orig ; nieoceniony środek w katarach płuc, ż0-= h i $ „SIRIUSZ 
| KEFIR łądka i kiszek, wycienezeniu i osłabieniu sił. U SKŁAD KAWY wə LWOWIE 
A. 


Flaszka 40 centów. ) nl Chorążczyzna .. 22 na « ola 


SĄ 


(Artur Fościcki) 


t 2607 1— 
| X 7 nany przez wszystkie fakultety me- 8 sprzedaje dla tego dobrą i wydatną AE To TẸ 
Sanok najlepszy kodak RE si NAREN FE tanio, albowiem rprowa- fag 
AT „my 1 odżywczy w Buchotach, w bled- 6 za takową b>zpośiednio od prođu- PY 
nicy i bezczynności kiszek — Flaszka 60 ot. centów z poł dniowej Amory ia Sześć 


Korsów 


zakład zdrojowo-kąpielow 


Nr. 6751. ; 
oddalony 3 mile od sta'ji koleji Bro- ¢ , i = 
dy, położony w okolicy | agórkowatej krajowe i zagran'czne codzienni:. świeże Ratorówiicj: 

poleca | 45/, kila 8 zł. 20 et. franko. 


PAW AE KE | Towarzystwo wzajemnego kredytu "Ser 
| 


© lat dziewićć bawił i osob ście za- 
| wiązał stosunki. 


T E E RR oo ZART] 
Wody mineralne 0 Kosztuje we Lwowie 


1kilo 1 złr. 55 ot. i 1 zł. 60 ct. 


buhajków 


roczniaków bardzo ładnych rasy pó! krwi 
Berner Simenthg! do sprzedania po amiar- 
kowanej cenie. Zgłosić się do Zarzą lu 
dóbr Jezierzany poczta Menaste- 
rzyska. 2629 1—6 


Wyborne Lody! 


wyrabia w najaowszych porcelano- 
wych aparatach 


plicę. — Zamówienia na mieszkania 
przyjmuje Zakład kąpielowy w 
Romowie o. p. Leszmiów. 
"578 1—1 


z lasem liściasto -szpilkowym w bez- 
moone żródła żelaziete, wygodne mie- W Krakowie i l 
szkania dla geści, restaurację i ka wypłaca swoim” członkom za rok 1883 U a J. IANA TOWICZ > (| NL ba a a a 4 
0! d y wt d end S a pern r 3 we Lwowie. A Resztki sukna 
| 0 Y AAL U OOO AŻ) sosu amy | w prawdziwych kolorach od 1 zł. za metr 
SM wzglę'nie dodatkowo 1pret. do poprzednio już wypłaconych oi RJ KAD dokładne podanie cha- 
5pret. od udziałów wpłaconych do dnia 1. października 1883 r. 


jl 


Sklad tabryczny 


Miody człowiek 
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